
Polska i NRD 
zawarły układ 
o obrotach płatniczych

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 15 do 18 

stycznia br. przebywała w 
Warszawie delegacja Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej pod przewodnic­
twem sekretarza stanu w 
ministerstwie finansów Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej p. Willy Rumpfa, 
w celu przeprowadzenia 
rozmów i zawarcia układu 
w sprawie obrotów płatni­
czych między Polską a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Rozmowy odbyły się 
duchu szczerej przyjaźni 
wzajemnego zrozumienia.

W wyniku rozmów został 
w dniu 18 stycznia br. pod­
pisany układ o obrotach płat­
niczych między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną na okres od 1952 
r. do 1955 r.

Układ ten określa zasady 
i sposób regulowania płat­
ności, wynikających ze sto­
sunków w dziedzinie go­
spodarczej i kulturalnej mię­
dzy obu państwami.
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Poznań, wtorek 22 stycznia 1952 r.

WARSZAWA (PAP)
„Któż, jeśli nie Polska Partia Robotnicza — przodownicz­

ka narodu — sprawił, że z gruzów wyrosła nasza piękna i 
nowoczesna fabryka. Któż, jeśli nie członkowie tej Partii 
uczyli nas kochać pracę i kochać Polskę tak, aby była sil­
na, niepodległa i bogata. Każdy robotnik, każdy, kto ma 
otwarte oczy, widzi i rozumie, że PPR prowadziła nas do 
zwycięstwa, tak jak dzisiaj jej kontynuatorka — PZPR — 
prowadzi nas do nowych zwycięstw. To Partia nasza uczy 
nas łamać trudności i pokazuje nam perspektywy szczęśli-

Komitet Centralny PZPR z głębokim żalem za­
wiadamia, że dnia 19 stycznia br. po długotrwałej 
chorobie zmarł w Warszawie długoletni działacz 
KPP i PPR, zastępca członka KC PZPR, wybitny 
publicysta i działacz kulturalny — Towarzysz Je­
rzy Borejsza.

* « *
W związku ze śmiercią wybitnego działacza spo­

łecznego i kulturalnego Jerzego Borejszy, Prezy­
dium Rady Ministrów postanowiło, aby pogrzeb 
Jego odbył się na koszt państwa. Żonie i synowi 
zmarłego przyznaje się zaopatrzenie.

♦ * ♦
Pogrzeb Jerzego Borejszy od­

będzie się w dniu 22 bm. na 
Cmentarzu Wojskowym na Po­
wązkach. Trumna ze zwłokami 
wystawiona będzie na w', d-ok 
publiczny w lokalu Stowarzy­
szenia Dziennikarzy'7 Polskich 
przy ul. Foksal 3/5 we wtorek 
22 bm. od godz. 10 do godz. 
13.30.

*
Jerzy Borejsza urodził się 14 

lipca 1906 r. w Warszawie. Do 
walki w szeregach ruchu robotni­
czego przystąpił w r. 1927, a w 
roku 1929 został członkiem Komu­
nistycznej Partii Polski. Jako ak­
tywista partyjny pracował w Wy­
dziale Propagandy i Agitacji Ko­
mitetu Warszawskiego KPP oraz 
pełnił szereg odpowiedzialnych 
funkcji w komitetach dzielnico­
wych partii na Woli, Mokotowie 
i w Warszawie-Podmiejskiej. Pra­
cował również w redakcji central­
nej KPP i w Centralnym Wydziale 
Zawodowym.

Jerzy Borejsza, obdarzony wy­
bitnym talentem publicystycznym, 
rozwijał w owym czasie żywą 
działalność prasową i pisarską. W 
latach 1936—1939 występował wie­
lokrotnie na łamach prasy w obro­
nie Republiki Hiszpańskiej. Brał 
aktywny udział w walce o utwo­
rzenie ludowego f-ontu obrony 
praw mas pracujących i niepodle­
głości Polski, zagrożonej przez 
hitlerowski imperializm. Za swą 
rewolucyjna działalność był prze­
śladowany przez władze sanacyj­
ne.

Po wybuchu wojny Jerzy Borej­
sza zna’azł się na emigracji w 
ZSRR Od r. 1942 walczył orzeciw 
najeźdźcom hitlerowskim w szere­
gach Armii Radzieckiej na froncie 
kalinińskim Za zasługi swe został 
odznaczony Orderem 
Gwiazdy'. Od chwili 
Związku Patriotów Polski, a 
stępnie od chwili utworzenia I 
wizji Wolska Polskiego Jerzy 
rejsza oddaie wszystkie swe 
sprawie 
Był ofmerem I Dywizji 
Polskiego. Pracował w 
organu 7.PP 
„Nowe W;dnokregi".

Po wyzwoleniu kraju 
rejsza staje się jednym 
niejszych OTganizałorów 
turaln^oo Polski Ludowej. Bvł za­
łożycielem i prezesem Spółdzielń: 
W yda wniczo-Oświatowei „Czytel­
nik" oraz pełnomocnikiem rządo­
wym dla zorganizowania , Osso­
lineum’. Wraz z grupą najwybit­
niejszych intelektualistów poi,kich 
1 zagranicznych organizował w r. 
1946 I Kongres !ntelek‘ualistów w 
Obronie Pokoju we Wrocławiu 
który odpgrał poyzażną rolę w roz­
woju światowego ruchu pokoju

Kongres Zjednoczeniowy w gru­
dniu 1948' r. wybrał Jerzego Bo­
rejszę na zastępcę członka Komi-

tetu Centralnego PZPR. Wyrazem 
uznania jego zasług dla Polski Lu­
dowej było odznaczenie go Krzy­
żem Oficerskim i Krzyżem Koman­
dorskim Orderu „Polski Odrodzo­
nej".

Zdrowie Jerzego Borejszy w cią­
gu ostatnich lat zostało podkopane 
przez ciężką chorobę raka żołądka 
i przewodu pokarmowego .

Mimo choroby nie przerywa jed­
nak pracy publicystycznej i pisar­
skiej. Do ostatnich chwil praco­
wał nad szeregiem własnych utwo­
rów i nad przekładem na język 
polski wielkiego poematu Pablo 
Nerudy.

Jerzy Borejsza był ofiarnym bo­
jownikiem, oddanym sprawie so­
cjalizmu i pokoju.

Cześć Jego pamięci!

wej przyszłości — socjalizm".
Te słowa Kazimiery Musie­

lak, młodej przodownicy pra­
cy z wyk^ńczalnl Zakładów 
Włókien Sztucznych w Szcze­
cinie, poparli wszyscy zebra­
ni na masówce, poświęconej 
10 rocznicy 
składaniem 
dukcyjnych 
rocznicy.

Robotnicy 
ciętego postanowili wyprodu­
kować w styczniu dodatkowo 
ponad 5 ton włókna, zaś przę- 
dzalnicy — podnieść wydaj­
ność pracy o 15 proc. 1 w ten 
sposób w ciągu 2 miesięcy 
wyprodukować dodatkowo 3 
tony jedwabiu. Ogólna war­
tość zobowiązań podjętych 
przez załogę tych zakładów 
wynosi 232 tys. zł.

Załoga Państwowej Fabryki 
Obuwia im. Mariana Buczka 
w Lublinie. ,dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR, zobo­
wiązała 61ę przez bardziej ra­
cjonalne wykorzystanie surow­
ca przy wykroju skór miękkich 
f twardych uzyskać oszczędno­
ści sięgające sumy 105.864 zł 
oraz podnieść jakość produko­
wanego obuwia.

Na czoło podjętych przez 
załogę Pafawagu zobowiązań, 
których wartość wynosi oko­
ło półtora miliona zł wysuwa­
ją się postanowienia robotni­
ków wydziału budowy wago­
nów towarowych.

Z wydziału tego wpłynęło 
ponad 520 deklaracji wzmoże­
nia wydajności pracy, oszczę­
dności materiałów 1 zwiększe­
nia jakości produkcji

Cenne zobowiązania podej­
mują również budowniczowie 
wielkich obiektów planu 6’

powstania PPR. 
zobowiązań pro" 

dla uczczenia tej

z dzHTu włókna

Budowa melra 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP)
W szybkim tempie posuwa 

isię budowa metra budapeszteń­
skiego — jednej 
szych inwestycji węgierskiego 
planu 5-letniego.

Budowniczowie
mali zadanie produkcyjne 1951 
roku w 107 proc,

z najjwięk-

metra wyko-

..Czerwonej 
powstania 

na- 
Dy- 
Bo- 
siły 

walki c Polskę Ludową. 
Wojska 
redakcji 

. Wolna Polska" i

Jerzy Bo- 
z najczyn- 
źycia ku’

Jerzy Borejsza
zasłużony działacz Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, niestrudzony bojownik o pokój, współorga­
nizator Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 
zmarł w dniu 19.1.1952 r.

Cześć Jego pamięci!
Prezydium

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

Jerzy Borejsza 
założyciel i pierwszy prezes Spółdzielni Wydawni­
czo- Oświatowej „Czytelnik* zmarl 19.1.1952 r.

Cześć jego pamięci!
Pracownicy i Zarząd 

SWO „Czytelnik"

letniego. Załogi siłowni w Ja­
worznie podjęły zobowiązania 
o łącznej wartości 1 miliona 
zł. W Nowej Hucie brygady 
Michonla, Wojtasa i Stycznia 
zobowiązały się uzyskiwać po 
180 proc, normy, aby wykonać 
zadania produkcyjne I kwar­
tału o 15 dni przed terminem.

W stolicy uroczysta akade­
mia dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR odbyła się w. 
Fabryce Samochodów Osobo-" 
wych. Załoga podjęła liczne 
zobowiązania produkcyjne. M. 
in. postanowiono wykonać 
ponad pian dw^ samochody o’ 
sobowe M-20-Warszawa. Łącz" 
na wartość zobowiązań załogi 
FSO wynosi około 285 tys. zł.

Obok robotników miast cen" 
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR podjęły załogi 
wszystkich Państwowych Go­
spodarstw Rolnych woj. łódź" 
kiego. Oprócz licznych zobo­
wiązań zespołowych — prze­
szło 2 tys. robotników rolnych 
stanęło do realizacji czynów 
indywidualnych. Ogółem war" 
tość zobowiązań robotników 
PGR woj. łódzkiego przekracza 
sumę 200 tys. zł.

(Fot. CAF)
W dniu wczorajszym minęła 28 rocznica śmierci W łodzi* 

mierzą Lenina
Na zdjęciu: W. 1. Lenin w r. 1917 »

I

Uroczysty obchód 28 rocznicy zgonu
Włodzimierza LENINA

MOSKWA (PAP)
NARODY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO PRZYGOTOWUJĄ 

SIĘ DO OBCHODU 28 ROCZNICY ZGONU WŁODZIMIERZA 
LENINA — ZAŁOŻYCIELA PARTII BOLSZEWICKIEJ I 
PIERWSZEGO NA ŚWIECIE PAŃSTWA SOCJALISTYCZ­
NEGO. W MIASTACH I WSIACH, W KOŁCHOZACH I ZA­
KŁADACH PRZEMYSŁOWYCH, W KOPALNIACH I HU­
TACH ODBYWAJĄ SIĘ MASÓWKI I AKADEMIE ŻAŁOB­
NE, POŚWIĘCONE PAMIĘCI
Cała prasa radziecka zamie­

szcza artykuły i publikuje licz­
ne materiały, poświęcone ży­
ciu i rewolucyjnej działalności pracujących" dziennik 
Lenina < 2 .
kontynuatorowi

Uruchomienie 
nowoczesnej maszyny papierniczej 

wykonanej całkowicie w kraju

LENINA.
W artykule wstępnym pt 

„Leninizm — podstawą wycho­
wania komunistycznego mas 

_____________ _______ .r___ j-,-^ź-___'L „Praw- 
o-raz jego genialnemu da" stwierdza m. in., że milio- 

Stalinowi. ny ludzi radzieckich wychowy­
wały się i wychowują na dzie­
łach klasyków marksizmu-le-
nńnizjnu, czerpią .z nich wiedzę, 
wiarę, nowe siły do walki o 
zwycięstwo sprawy klasy ro­
botniczej.

WARSZAWA (PAP)

Dzień 19 stycznia 1952 
r. byj wielkim świętem 
załogi Mirkowskiej Fa­
bryki Papieru w Jezior­
nie k. Warszawy. W dniu 
tym ruszył nowy oddział 
produkcyjny, który sta­
nowi początek zakrojo­
nej na wielką skalę roz­
budowy fabryki.

Mirkowska Fabryka Papie­
ru w Jeziornie należy do naj­
starszych fabryk przemysłu pa­
pierniczego w Polsce i za kil­
ka lat obchodzić będzie 200-le- 
cie swego istnienia. Fabryka 
ta wychowała nie tylko wspa­
niałe kadry wykwalifikowa­
nych papierników, ale również 
bojowników walki rewolucyj­
nej, jaką prowadziła klasa ro­
botnicza w Polsce. Z fabryki 
mirkowskiej wyszło wielu wy­
bitnych działaczy 
KPP i PZPR.

PRAGA (PAP)
Uroczyście obchodzi naród 

czechosłowacki 28 rocznicę 
zgonu Lenina. Staraniem Towa­
rzystwa Przyjaźni Czechosło­
wacko - Radzieckiej odbywają 
sdę, przy współudziale organi­
zacji społecznych., akademie po­
święcone pamięci Lenina, trium­
fowi wielkiej nauki Lenina- 
Stalina w ZSRR i krajach de­
mokracji ludowej.

SOFIA (PAP)
W zwiąiziku z 28 rocznicą zgo­

nu Lenina w całym kraju od­
bywają się akademie, poświę- 

SDKPiL, i eona życiu i działalności wiel- 
I kiego wodza mas pracujących.

-........ O----------------------------

Uroczysta akademią 
Poznań uczcił 10 rocznicę powstania 

Polskiej ■

uroczystością 
oddziału uru- 
najnowocześ-

Mirkowska Fabryka ma 
w ciągu planu 6-!etniego, w 
wyniku rozbudowy, pod­
nieść swoją produkcję prze­
szło pięciokrotnie, szczegól­
nie zaś w dziedzinie pro­
dukcji najszlachetniejszych 
gatunków papieru, a m. in. 
pergaminu, bibułki papiero­
sowej, wysokogatunkowych 
papierów itp.

Jednocześnie z 
otwarcia nowego 
chomiona została
niejsza. olbrzymia maszyna pa­
piernicza, zaprojektowana
pwez polskich konstruktorów i 
wykonana po raz pierwszy cał­
kowicie w kraju..

Na uroczystość uruchomie­
nia nowego oddziału w fabry­
ce mirkowskiej prz>vbylir mini­
ster przemysłu chemicznego, 
inż. B Rumiński, przedstawicie­
le partii, związków zawodo­
wych i Centralnego Zarządu 
Przemysłu Papierniczego.

Minister Rumiński, dokonu­
jąc otwarcia nowego oddziału 
produkcyjnego, podkreśli! wiel­
ki wkład załogi w uruchomie­
nie i usprawnienie produkcji, 
jak również przedstawił po­
ważne zadania dalszej rozbu­
dowy tej fabryki.

Na zakończenie uroczystości 
wybitni przodownicy pracj’ za­
służeni przy budowie i monta­
żu urządzeń nowego oddziału^ 
otrzymali nagrody pieniężne i 
dyplomy uznania.

W dniu wczorajszym o godz. 
18 w Państwowej Operze im. 
Stanisława Moniuszki w Pozna­
niu odbyła się z inicjatywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego i Komi­
tetu Miejskiego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej u- 
roczysta akademia, poświęco­
na dziesiątej rocznicy powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej.

Uroczystość rozpoczęła — 
podjęta spontanicznie przez li­
cznie zgromadzoną publiczność
— Międzynarodówka.

Otwarcia akademii dokonał 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — Szymczak, który ró­
wnocześnie powitał przybyłych 
na uroczystość: sekretarza Ko­
mitetu Wojewódzkiego —*Het- 
mańską, przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Narodowej
— Migonia, reprezentanta Ar­
mii Czerwonej płk. Korola, 
przedstawiciela Wojska Pol­
skiego generała Sienickiego, 
przedstawicieli nauki, kultury i 
sztuki oraz przodowników pra* Jabłonowska, Kiernlkówna, Ma­
cy z poznańskich zakładów pro- I ślińska, Rudnicki, chóry ’,,Ha- 
dukcyjnych. | sło", „Arion", chór Poznańskie-

Wygłoszony przez sekretarza go Towarzystwa Muzycznego 
KW PZPR Hetmańską referat oraz orkiestra Pfmstwowej Fil’ 
nakreślił drogi powstania i roz- i harmonii.

woju Polskiej Partii Robotni­
czej, jej założenia ideowe oraz 
pracę i walkę w okresie hitle­
rowskiej okupacji i w pierw" 
szych latach powojennych. 
Wielokrotnymi gorącymi okla­
skami przerywali zgromadzeni 
słowa prelegentki, mówiące o 
stworzonych przez PPR podwa­
linach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, o celu zmagań 1 
wysiłków partii w oparciu jej 
poczynań o przyjaźń i brater­
ską pomoc Związku Radziec" 
kiego.

Serdeczne, długotrwałe owa­
cje na cześć Przewodniczącego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Prezydenta Bole­
sławą Bieruta i Chorążego o- 4 
bozu pokoju Józefa Stalina za­
kończyły część oficjalną aka’ 
demli.

W bogatej części artystycz­
nej udział wzięli: prof. Lisicki, 
artyści Teatru Polskiego —



Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

demaskuje agresywne cele polityki USA uj kilku ,

I 8

zmierzającej do rozpętania nowej wojny
Wyniki głosowania nad pokojowymi propozycjami radzieckimi

witają Kartą Górniczą

PARYŻ (PAP)
W Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjed­

noczonych .zakończyła się dyskusja nad propozycjami 
radzieckimi w sprawie sposobów zapobieżenia niebez­
pieczeństwu nowej wojny oraz w sprawie utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami.

Jak w:adomo, delegacje Sta­
nów Zjednoczonych i innych 
krajów tworzących agresywny 
blok w ONZ, usiłowały nie do­
puścić do dyskusji nad propo­
zycjami radzieckimi. Jedna#że 
propozycje te wywołały tak 
wielkie zainteresowanie na ca­
łym świecie, że pTÓbv delega­
cji amerykańskiej zakończyły 
się fiaskiem i wokół propozy­
cji radzieckiej rozwinęła się 
szeroka dyskusja.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, minister Wyszyński, 
podsumował dyskusję i zdema­
skował spisek zmontowany 
przez delegację amerykańską, 
mający na celu niedopuszcze­
nie do omówienia pod wzglę­
dem merytorycznym propozycji 
radzieckich w sprawie zapobie­
żenia wojnie i utrwalenia po­
koju.

Delegacje krajów należących 
do agresywnego bloku — po­
wiedział min. Wyszyński — u- 
clekały się przez cały czas dys­
kusji do nikczemnych insynu­
acji i oszczerstw, wymierzo­
nych przeciwko Związkowi tła- 
dzieckiemu, ażeby oszukać o- 
p:nię publiczna i zamaskować 
w ten sposób fakt, że nie chcą

przyjąć propozycji radzieckich, 
zmierzających do usunięcia na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych i do zabezpieczenia 
pokoju.

Po przemówieniu ministra 
Wyszyńskiego przewodniczący 
stwierdził, że dyskusja została 
zamknięta i że Komisja powin­
na prceprowadziić^jłosowanie.

Jak wiadomo, przedstawicie­
le Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji wzywali w toku 
dyskusji inne delegacje do od­
rzucenia pierwszego punktu 
projektu rezolucji radzieckiej, 
który stwierdza, że przynależ­
ność do bloku atlantyckiego i 
tworzenie baz wojennych na 
obcych terytoriach nie dają się 
pogodzić z przynależnością doi

: tyczącego pokojowego uregulo- 
;wania zagadnienia koreań.kie-
' go, jak również 8 punktu, któ­
ry wzywa rządy pięciu wiel­
kich mocarstw do zawarcia 
paktu pokoju.

dzenie ścisłej kontroli między­
narodowej nad przestrzeganiem 
zakaizu i wykonaniem redukcji 
zbrojeń, to delegacje Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji nie ośmieliły domagać 
się od-rzuceniia tego punktu i u- 
ciekły się* do manewrów. Zło­
żyły one projekt rezolucji,* żą­
dającej, aby Komisja Politycz­
na przekazała te punkty propo­
zycji radzieckich Komisji dla 
Spraw Rozbrojenia.

Burżuazyjna praea francuska 
przyznawała, że delegacja a- 
merykańska będzie mu siał a u- 
ciec się do machinacji i zasto­
sować wobec innvch delegacja 
silną presję, ażeby przeforso­
wać ten wniosek, którego ce­
lem jest pogrzebanie rezolucji 
radzieckiej w Komisji dla 
Spraw Rozbrojenia. Nawet tu­
ba amerykańskich kół rządzą­
cych — paryski dziennik 
„Franc Tireur" — pisała że A- 

imerykanie mu-s^ą się uciec do 
manewru ponieważ wie drą, jak 
przychylnie ustosunkowały się^nowych propez^i^tó
kich delegac:e niektórych kra- 
’ów arabskich i azjatyckich.

Oto dlaczego delegacja ame­
rykańska nie chciVa dopuścić 
do głosowania nad punktami 3,_- UiKlU J\V J ’ *•* CCI A l Li lii ] O f

Jeśli chodzi o resztę propo- p, 5, 6 i 7 rezolucji radzieckiej 
zycji radzieckich (punkty 3, 4, ’ ' - *
5, 6 i 7), przewidujące ogłosze­
nie zakazu broni atomowej, re­
dukcję sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw i wprawa-

Wffl? i
stanowisko bloku anglo-amerykanskiego 
utrudnia 13 krajom wejście do ONZ 
PARYŻ (PAP)
18 stycznia Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogól­

nego Narodów Zjednoczonych przystąpiła do kolejnego 
punktu porządku dziennego 
wych członków do ONZ.

Nie jest to — jak wiadomo 
zagadnienie nowe.

Albania, która była jedną

ł

i
h

r
i?S

sprawy przyjęcia no-

,i przy pomocy posłusznych jej 
j delegacji wysunęła wniosek 
jprzekazanca tych punktów ko­
misji rorbro^eniowej. Wniosek 
ten został uchwalo-ny mecha­
niczną większością gło-sów Ko­
misji Politycznej, a następnie 
przystąpiono do głosowania 
nad punktami 1,2 i 8 propozy­
cji radzieckiej. Pod naciskiem 
delegacji amerykańskiej, te 
punkty delegacji radzieckiej 
zostały przez większość Komi­
sji Politycznej odrzuco-ne.

Zr.am-.enne je'! jednak, że 
znaczną część delegacji nie po­
parła stanowiska Śtanów Zjed­
noczonych, Anglij i Francji.

Tak np. podczas głosowania 
nad punktem rezolucji radciec-

órzyręcia do ONZ jedynie tych 
krajów, które podporządkowu­
ją się instrukcjom amerykań­
skim, przeszkadzał natomiast 
przyjęciu krajów demokracji 
ludowej, prowadzących swoją 
suwerenną politykę i nie chcą­
cych odgrywać roli pionków w 
rękach rządu USA.

To faworyzowanie przez Sta­
ny Zjednoczone i Wielką Bry­
tanię dogadzających im krajów 
przy jednoczesnym stosowaniu 
dyskryminacji wobec krajów 
demokracji ludowej, mających 
■zgodnie z Kartą bezsporne pra­
wo 
się 
ze 
go

Na IV i V se« i Zgromadze­
nia Ogólnego Związek Radziec­
ki proponował, aby Rada Bez­
pieczeństwa, dla załatwienia 
sprawy przyjęcia nowych 
członków, rozpatrzyła ponow­
nie deklarację wszystkich 13 
wspomnianych państw, kandy­
dujących do ONZ.

Blok anglo - amerykański od-

. .z 
pierwszych ofiar agresji faszystow­
skiej i walczyha bohatersko prze­
ciwko agresorom, już przed sze­
ściu laty, w styczniu 1946 roku, zlo. 
żyła deklarację w sprawie przyję­
cia do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. W tymże 1946 roku zg’o. 
siła analogiczną deklarację Mon­
golska Republika Ludowa, która 
brała czynny udział w wojnie z 
Japondą i wniosła swój wkład do 
walki przeciwko agresorom faszy­
stowskim w Europie.

W 1947 r. zgłosiły swe kandyda­
tury do ONZ Bułgaria. Węgry i 
Rumunia, których narody po oba. 
leniu znienawidzonych reżimów 
f aszy stowsk ich u ez es t n iczy ?y w 
wojnie przeciwko hitlerowskim 
Niemcom, wnosząc również wkład 
we wspólną sprawę rozgromienia 
agresorów faszystowskich. Po usta­
nowieniu ustroju prawdziwie de­
mokratycznego. kraje te włączyły 
się do szeregów państw miłują­
cych pokój. W różnych terminach 
o przyjęcie do ONZ ubiegały się: 
Ti ansjordania, Irlandia. Portuga­
lia, Włochy, Finlandio. Austria, 
Cejlon i Nepal.

W ten sposób 13 państw luż 
od dawna zadeklarowało prag­
nienie wej cia do ONZ. Jednak­
że ijpTawa ich przyjęcia, roz­
patrywana począwszy od 1946 
roku wielokrotnie przez Radę ■ rzucił jednak wszystkie proipo- 
Bezpieczeństwa. dotychczas zie 
postała załatwiona 
właśc:wego, sprzecznego z Kar­
tą ONZ stanowiska Stanów 
Z;ednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, jak również szeregu rzą­
dów słuchających dyktatu USA.

Zgodnie z artykułem 4 Kar­
ty NZ, przyjęcie w poczet 
członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych otwarte jest dla 
wszystkich państw miłujących 
pokój, które przyjmą zobowia-1 
zania zawarte w Karcie i które 
— według oceny ONZ — mo­
gą i pragną wykonywać te zo­
bowiązania.

Stany Zjednoczone i popiera­
jące je państwa nie opierały 
się jednak i nie opierają się, 
gdy chodzi o sprawę przyjęcia 
nowych członków, na tym po­
stanowieniu Karty, lecz dążą 
do przekształcenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w po- 
słuszne narzędzie agresywnej 
polityki zagranicznej rządu 
USA.

Dlatego też przedstawiciel 
Starów Zjednoczonych w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, korzysta­
jąc z poparcia przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii oraz innych 
uczestników bloku anglo-aine- 
rvkańskiego, domagał się stale

wejścia do ONZ, śpotkało 
ze stanowczym sprzeciwem 
strony Związku Radaieckie-

1. —— —I l~CVU'Z.iCL.

kiej wzywającym rządy pięciu 
mocarstw do zawarcia paktu 
pokoju, 11 delegacji głosowało 
za tą propozycją, w tym dele­
gacje ZSRR, Polski, Czechosło­
wacji, Ukrainy, Białorusi, Egip­
tu, Burmy i Syrii, — a 13 de­
legacji (Meksyk, Irdie, Iran, 

(Pakistan, Liban, Abisj-nia, Indo- 
: nezja, Liberia, Argentyna, Uru- 
igwaj, Ekwador, Irak i Hondu- 
1 ras) nie chciały poprzeć wnio- 
|sku amerykańskiego w sprawie 
i odrzucenia propozycji radziec­
kiej i wstrzymały się od głosu.

Dyskusja w Komis|i Poli­
tycznej nad propozycjami ra­
dzieckimi wykazała raz jesz­
cze do czego dążą w rzeczy­
wistości Stany Zjednoczone i 
dowiodła, że celem polityki 
Stanów Zjednoczonych jest 
rozpętanie nowej wojny świa­
towej.

Jednocześnie dyskusja w 
Komisji Politycznej wykaza­
ła, że Związek Radziecki 
prowadzi i będzie nadal wy­
trwale prowadził walkę o po­
kój, o bezpieczeństwo naro­
dów i trwałą współpracę 
między narodami.

i

Głos
WIELKOPOLSKI

tjxje ZSRR w tym kierunku, 
wobec nie- jStany Zjednoczone i Wielka 

Brytania podjęły próby ominię­
cia zasady jednomyślności w 
Radzie Bezpieczeństwa i wpro­
wadzenia do ONZ tylko doga­
dzających im państw.

Do tego samego celu zmierza 
projekt rezolucji delegata Peru — 
Belauiide. aby przy rozstrzyganiu 
przez Zgromadzenie Ogólne spra­
wy przyjęcia nowych członków brać 
pod uwagę tzw. „orzeczenie dorad, 

t cze“ Trybunału Międzynarodowe, 
j go, którego sens polega na tym, by 
i nie dopuścić do ONZ wszystkich 
I 13 państw kandydujących en bloc. 
I jak proponuje Zwia.zek Radziecki

Projekt peruwiański przewiduje 
dalej, że państwo zgłaszające się 
do ÓNZ powinno przedstawić „na­
leżyte dowody" swego umiłowania 
pokoju. Mają to być umowy z in­
nymi państwomi, akty międzyna­
rodowe i konwencje, w których 
uczestniczy dane państwo itp.

Sens tej propozycji jest jasny: 
chodzi o to. by przez zakwestiono­
wanie takich „dowodów" przeszko- 
dzić przyjęciu do ONZ tych kra­
jów. które nie dogadzają Stanom 
Zjednoczonym.

Broniąc swego projektu delegat 
Peru przyznał, te projekt ten zo­
stał podyktowany przez Stany 
Zjednoczone i Wielką Brytanię, 
dziękując delegacjom tych mo­
carstw za to, że pomogły mu w 
„poprawieniu" jego propozycji.

Również przedstawiciele Kolum­
bii i Traku wzywali do złamania 
Karty ONZ pod tym względem i 

i zignorowania zajady jednomyślno. 
■ ści w Radzie Bezpieczeństwa. Z 

drugiej strony peruwiański projekt 
1 rezobicii spotkał sie ze snrzeciwem 
!iszć4'.^i innych delegatów.

PEKIN.
Prasa chińska donosi o szybkiej 

likwidacji analfabetyzmu w Chi­
nach. I tak np. w Chinach wschod­
nich około 15 milionów chłopów 
uczęszcza na kursy dla analfabe­
tów oraz na kursy dokształcające.

♦
PARYŻ.
Z dniem 21 stycznia zostaną zam. 

knięte wszystkie konsulaty brytyj­
skie w Iranie.

♦
KOPENHAGA.
Rząd diuński pod presją Amery­

kanów postanowił powiększyć o 20 
proc, wydatki na cele wojenne.

Dania zgodziła się zadośćuczynić 
postulatom Rady Paktu Atlantyc­
kiego w sprawie przedłużenia okre­
su służby wojskowej do 18 mie­
sięcy.

*
PARYŻ.
Ludność pracująca Sudanu czyn­

nie przygotowuje się do Kongresu 
Obrońców Pokoju Krajów Bliskie­
go Wschodu i Afryki Północnej. 
We wszystkich większych miastach 
odbywają się masowe wiece, na 
których wybierani są delegaci na 
Kongres.

MOSKWA.
W Związku 

się nakładem 
da Gwardia" książka warszawskie­
go korespondenta 
,,Prawda" — Jakuba 
p. t. ,,w wolnej Polsce".

• *

♦

R ad z i eck i m u ka zał a 
wydawnictwa ,,Mło.

dzienndka 
Makarenki

BERLIN.
Robotnicy portowi w Hamburgu 

odmówili ostatnio wyładowania 
dwóch transportowców brytyjskich 
z amunicją.

*
MOSKWA. ”
W ZSRR szybko rozwija sdę 

uprawa geranium. Liście i łodygi 
tej rośliny zawierają olejki ete­
ryczne, które znajdują szerokie 
zastosowanie w przemyśle perfu­
meryjnym.

Jak już donosiliśmy, uchwałą 
Rządu górnicy i pracownicy ko­
palń soli £ dniem 1 stycznia bi. 
objęci zostali również wszystki­
mi przywilej vni i korzyściami 
wynikającymi z Karty Górnika. 
Z tej okazji w auli Szkoły Pod­
stawowej w Wapnie (pow, wą- 
growlecki) odbyło się w ub. 
niedzielę uroczyste zebranie za­
łogi miejscowej kopalni. Na ze­
branie to zwołane przez Radę 
Zakładową, obok licznych 
przedstawicieli partii i władz, 
przybyli członkowie rodzin gór­
ników 1 mieszkańcy gromady.

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej Jan Łukowi'.k zegajając 
zebranie m. in. powiedział: 
,,Dzień dzisiejszy jest wielkim 
wydarzeniem w dziejach naszej 
kopalni soli. Rząd Polski Ludo­
wej w uznaniu naszego wkładu 
w budownictwio zrębów socjali­
zmu oraz doceniając wykony­
wanie przez nas naszych pla-

»HALKA« wzbudziła

w Budapeszcie
W operze budapeszteńskiej 

wystawiono ponownie operę 
Moniuszki — „Halka" w noiwej 
obsadzie w rolach głównych. 
Opera wzbudziła ogromne zain­
teresowanie wśród ludności 

stolicy.

W 28 ROCZNICĘ ŚMIERCI W. I. LENINA 
Na zdjęciu: Reprodukcja obrazu malarza Nałbandiana 
„W. I. Lenin i J. W. Stalin przy opracowywaniu planu 

elektryfikacji Rosji**

Hanisbrie slanowisiiD sngU-amtrykóńskieBO biota 
w Komisji do Spraw Humanitarnych i Społecznych 

wobec zbrodni gen. Franco
PARYŻ fPAP}
Komisja do Spraw Humanitar­

nych i Społecznych odmówiła roz­
patrzenia rezolucji polskiej w spna. 
wie 24 patriotów hiszpańskich, któ­
rym grozi śmierć/

Jak wiadomo, rezolucja polska 
domagała się od przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego interwen­
cji u kompetentnych władz hisz­
pańskich w celu uratowania życia 
24 patriotom hiszpańskim, którzy 
brali udział w zeszłorocznym straj.

Z
i a

— piszą uczestnicy 
Walnego Zjazdu Polskich Artystów Plastyków

do Prezydenta R. P.
WARSZAWA (PAL,
UCZESTNICY V WALNEGO ZJAZDU DELEGATÓW 

POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW PRZESŁALI NA 
CE PREZYDENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA DEPESZĘ 
STĘPUJĄCEJ TREŚCI:

„Obywatelu Prezydencie!
Walny Zjazd Związku Pol­

skich Artystów Plastyków, ob­
radujący w Warszawie w 
dniach 15—18 stycznia 1952 r., 
przesyła Wam, Obywatelu Pre­
zydencie, serdeczne słowa czci 
i uznania i zapewnia, że Wa­
sze wskazania o służbie spo­
łecznej sztuki Polski Ludowej 
będą w pełni realizowane przez 
ogół polskich plastyków.

Zjaiztd w ciągu swoich czte­
rodniowych obrad podsumował 
w oparciu o metodę realizmu 
socjalistycznego pracę polskich 
plastyków, a zwłaszcza do­
świadczenia płynące z drugiej 
ogólropoilskie; wystawy, posta­
nawiając jeszcze wydatniej

zw.
RĘ-
NA-

ku barcelońskim. Dnia 14 stycznia, 
m’ino opozycji delegacji amerykań­
skiej, która w ogóle sprzeciwiła 
się umieszczeniu rezolucji polskiej 
na porządku dziennym, Komisja 
przyjęła wniosek Meksyku, odra­
czający o 48 godzin dyskusję nad 
rezolucją polską. W ciągu tych 48 
godzin sekretariat ONZ miał zebrać 
odpowiednie materiały i przedło­
żyć je członkom Komisji.

Stany Zjednoczone, W. Brytania, 
Nowa Zelandia. Holandia i 7 
państw południowo-amerykańskich 
nie dopuścimy jednak do rozpatrze­
nia rezolucji polskiej w ustalonym 
terminie, t. zn. po upływie 48 go­
dzin.

Popierając jawnie faszystowski 
reżim Franco, państwa te przy po­
mocy kruczków proceduralnych 
usiłowały pogrzebać rezolucję pol­
ską. Przedłożyły one własny pro­
jekt rezolucji, stwierdzając, iż 
rezolucja polska — ze względów 
proceduralnych — nie powinna się 
była znaleźć na porządku obrad 
Komisji.

Po 5-godzlnnej dramatycznej de­
bacie przewodnicząca Komisji, de­
legatka Chile, podporządkowała się 
całkowicie presji delegatki amery­
kańskiej, pani Roosevelt. Komisja 
przyjęła ostatecznie rezolucję USA, 
W. Brytanii, Nowej Zelandii. Ho­
landii i 7 państw południowo-ame­
rykańskich.

’ Za rezolucją głosowało 28 państw, 
przeciwko niej 13 państw (ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja. Ukraina, 
Białoruś. Meksyk, Urugwaj, Kuba. 
Jugosławia, Gwatemala. Haiti, In­
donezja. Izrael). Wstrzymały się 
od głosu: Liban. Liberia, Arabia 
Saudyjska. Syria. Jemen, Afgani­
stan, Burma, Chile, Egipt, Francja. 
Indie, Iran i Irak.

nów produkcyjnych — zwląz®" 
nych z wykonywaniem Wie>* 
kiego Planu Sześcioletniego 
zaliczył nas do czołowej awan­
gardy klasy robotniczej 1 przy­
znał nam zaszczytną Kartę Gór­
nika, jako dowód wdzięczności 
za naszą rzetelną i sumienny 
prace.

Takie uznanie mogło nas 
spotkać w ustroju demokracji 
ludowej, w ustroju, który jest 
jednym z najsprawiedliwszych 
i dlatego daje każdemu to co 
mu się należy według jego zdol­
ności i wysiłków włożonych w 
odbudowę j przebudowę kraju.

Karta Górnika jest najwię­
kszą zdobyczą dla nas górników 
i każdy z nas powinien wytę­
żyć swe siły dla dalszego wzmo­
żenia produkcji naszej Kopalni 
Soli".

W imieniu Ministra Gómł- 
ctwn> i Zarządu Przemysłu Sol­
nego pozdrowił górników 1 zło­
żył im życzenia dalszych suk­
cesów produkcyjnych — dyrek­
tor naczelny Franciszek Bzdrę- 
ga.

Dyrektor Kopalni SoH*w W 
pnle, Józef Plich, w swym prze­
mówieniu stwierdził, że na 
przestrzeni od roku 1946 do 
1951 wydobycie soli wzrosło 
o 72 %, że wydajność powiększy, 
la się o 13,9%. Plc.ny produk­
cyjne w kopalni w Wapnie wy­
konuje się stale przedtermino­
wo i z nadwyżką. Załoga w 
Wapnie włącza się stale w 
nurt zobowiązań, którymi klasa 
robotnicza przyspiesza budowę 
socjalizmu w Polsce.

Dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania Polskiej Partii Robot­
niczej górnicy i pracownicy ko­
palni postanowili dać dodatko­
wo 220 ton 6oli oraz wykonać, 
różne prace w kopalni. Ogólna 
wartość tego zobowiązania wy­
nosi zł 42.394.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela ORZZ 1 Zw. Zp.w. Górni­
ków — Nowickiego referat na 
temat korzyści rentowych wy­
nikających z Karty Górnika wy 
głosił st. inspektor Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych — Wo* 
źniczko. Zadający pytonia w 
dyskusji górnicy otrzymywali 
wyczerpujące wyjaśnienia.

Pod koniec zebrania w imie­
niu całej załogi przemówił gór­
nik Maksymilian Baranek, któ­
ry zaproponował wysłanie de­
peszy do Ministra Górnictwa 
—• Nieszporka. W depeszy tej 
czytamy:

„My górnicy oraz pracowni­
cy inżynieryjno • techniczni 
Kopalni Soli w Wapnie przesy* 
łamy Tobie, Towarzyszu Mini* 
strze oraz za Twoim pośredni-* 
ctwem naszej Partii i Rządowi 
Ludowemu serdeczne podzięko* 
wanie za to zaszczytne wyróżnię* 
nie oraz zapewniamy Ciebie 
Ministrze, że w -wykonaniu Pla­
nu Sześcioletniego nie zowie* 
dziemy pokładanych na górni­
kach nadziel 1 że uczciwą pracą 
przyczynimy się do podniesie­
nia dobrobytu mas pracujących. 
Polski Ludowej, do zapewnienia 
pokoju na świecie oraz do bu* 
dowy socjalizmu w Polsce".

Po wspólnym odśpiewaniu 
Międzynarodówki odbyła się a- 
kademia połączona z bogatą 
częścią artystyczną, zmontowa­
ną naprawdę starannie przez 
kierownika szkoły E. Krysiń­
skiego. (wjc)

wzmóc swoje wysiłki, żeby pol­
skie malarstwo, rzeźba i grafi­
ka mogłv stać się istoir^m i 
aktywnym uczestnikiem wiel­
kiej walki naszego nairodu o 
pokój i socjalizm.

Ucząc się La osiągnięciach 
sztuki radzieckiej. twórczo 
przewartościowuijąc postępowe 
tradycje kultury polskiej, moc­
niej niż dotąd odtwarzając si­
łę i piękno budowy socjalizmu 
w naiszym kraju, polscy plasty­
cy przyrzekają Ci, Obywatelu 
Prezydencie, stworzyć nową, 
socjalstyczną w treści, a naro­
dową w swoim wyrazie arty- 
styczriyn^wielką sztukę Polski'członkom zespołu burzliwą 
Ludowej.*

f

Sukcesy „Mazowsza"
na Węgrzech

W Budapeszcie odbył się dru­
gi z kolei występ polskiego 
Zespołu Ludowego Pieśni i 
Tańca „Mazowsze". Zgroma­
dzona publiczność zgotowała 

L o- !
♦AfcKję.

Polsko-węgierskie 
porozumienie 
o wymianie towarów 
i płatnościach

W wyniku rokowań przepro­
wadzonych w duchu przyjaznej 
współpracy i wzajemnego zro­
zumienia, na podstawie 4-Iet- 
niej umowy handlowej z dnia 
10. 11. 1950 roku podpisano w 
dniu 19 stycznia br. w Warsza** 
wie porozumienie o wymianie 
towarów i płatnościach między 
Rzeczpospolitą Polską a Wę­
gierską Republiką Ludową nagierską Republiką Ludową 
rok 1952.

Porozumienie przewiduje 
imporcie polskim z Węgier: 
stawę maszyn, autobusów i 
nych dóbr inwestycyjnych 
zbóż i niektórych artykułów 
rolno-spożywczych oraz meta­
li, produktów naftowych, far­
maceutyków, chemikaliów i 
szeregu innych wyrobów prze­
mysłowych. Polska będzie eks­
portować do Węgier: węgiel, 
koks, różne asortymenty drze* 

i wa, rnetaie, chemikalia.

do- 
in-



CAF fot. Zygm. Wdowiński 
Równolegle z budową osiedli mieszkaniowych w Warsza"

wie postępuje budowa nowych budynków szkolnych. 
Na zdjęciu: Fragment hallu nowej szkoły na Muranowie.

wiadza w rekach ludu
stała się „szkołą rządzenia i 
wychowania socjalistycznego". 
Jest historyczną zasługą Pol­
skiej Partii Robotniczej, iż zdo­
łała ona w ciągu krótkiego sto­
sunkowo czasu, w nieustającej 
wailce b przedwo’ennymi złym: 
tradycjami, z polityczną ślepo­
tą; i z oportunizmem, wycho­
wać bezpartyjne masy związ­
kowców, włączyć je do udziału 
w rządzeniu państwem i w rotz- 
więjaniu gospodarki narodowefj.

Powstałe w tym czasie inne 
organ:zac;e masowe, takie jak 
Związek Walki Młodych, Liga 
Kobiet, dzięki nowym warun­
kom życia narodu mogły przy 
pełnym poparciu i pomocy par­
tii stać się szkołą politycznego 
uświadomienia objywateli, szko­
łą rządzenia krajem.

Polska Partia Robotnicza, z 
takim poświęceniem walcząca o 
władzę ludu, ma olbrzymie za­
sługi w boju o udział szero­
kich mais w rządzeniu krajem. 
Wielki wysiłek partii włożony 
w realizację tej podstawowej 
zasady demokracji ludowe i dał 
przepiękne rezultaty. Nauczył 
masy naszego społeczeństwa o- 
fiarnej służby Ojczyźnie, nie- 
szczędzenia wysiłków dla odbu­
dowy kraju, umiejętności ko- 
nzyi3tania z atrybutów władzy.

Rola partii marksistowsko- 
leninowskiej polega na pnzewo-

(Ciąg dalszy na str. 4)

KONFERENCJA POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
(Telefonem od korespondenta API)

Paryż, w styczniu.
Silące się z coraz większym trudem na 

optymizm komunikaty dowództwa fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego w 
Vietnamie nie są w stonie przesłonić wi­
dma nieuchronnej katastrofy. Pospiesznie 
wydelegowanie na teatr wojny indo- 
chińsklej ministra państw stowarzyszo­
nych, Letourneau, niejasne aluzje Rober­
ta Schumana co do możliwości rokowań 
z Ho Chi Minhem — uwydatniają sytua­
cję bez wyjścia, w której znalazł się ko­
lonializm francuski, przekonawszy się po 
niewczasie, że bombardowahie napalmem 
1 ekspedycje karne przeciw wioskom 
vietnamskim są bezsilne wobec boha­
terskiego oporu całego narodu.

Sytuacja wojskowa — w świetle ostat- 
niej relacji ze źródeł francuskich — 
przedstawia się groźnie dla korpusu eks­
pedycyjnego. Ważny punkt komunika- 
cyjnv i przelotowy Hoa-Binh, zdobyty 1 
ufortyfikowany kosztem krwawych ofiar 
przez gen. de Lattre, jest otoczony przez 
oddziały regularnej armii republikań 
skiej. Szosa kolonialna nr 6 — jedyna 
drogo lądowa, którą dowództwo francu­
skie mogło przesłać zaopatrzenie do 
okrążonego miasta, znajduje się pod sta­
łym obstrzałem żołnierzy Vietnamu, kon­
trolujących i rozbijających francuskie 
konwoje. Szoso ta od kilkunastu dni jest 
terenem niebywale krwawych walk, któ­
re — według cyfr oficjalnych — koszto­
wały już życie ponad tysiąca Francuzów. 
Próba utworzenia ,.mostu powietrznego' 
— z Hr«nol do Hoa-Binh nie powiodła się

Największy kłopot 
Marcelego Kaczmarka

Krótko przed świętami Bożego 
Narodzenia, w poczekalni jaro­
cińskiego dworca, spotkałem 
Marcelego Kaczmarka. Był wła­
śnie dzień targowy — prze­
stronna więc poczekalnia wy­
pełniona była wracającą do 
swych. wiosek ludnością rolni­
czą. Przy stołach i na ławach, 
ustawionych w7dłuż ścian, sie­
działo wiele kobiet, dzieląc się 
rńędzy sobą uwagami na te­
mat / poczynionych zakupów i 
fitaik to zwykle bywa pokazywa­
ły sobie nabyta artykuły. Z rak 
do rąk wędrowały buty, ciepłe 
pantofle, kupony materiału, swe­
try i fartuchy, sprzęt gospodar­
czy, szkła, porcelana, kawałki 
mydła toaletowego, a nawet 
pudełka z ozdobami choinko­
wymi, flakoniki perfum, zabaw­
ki i kisiiążiki. Jedna z kobiet wy­
jęła z kosza błyszczące żelaz­
ko elektryczne, a inna rozwi­
nęła przed sąsiadkami wzorzy­
sty dywanik.

A tymczasem Marceli Kacz­
marek — małorolny chłop spod 
Żerkowa — chwalił się przede 
mmą swvmi osiągnięciami i wy­
wrę tarzał ze swych kłopotów. 
Powodzi mu sdę nieźle — ow­
szem — o wiele lepiej aniżeli 
pnzed. wojną. Tu nie ma nawet 
co porównywać, bo ze swych 
4 hektarów nigdy nie wydoby­
wał tyle grosza ile właśnie te­
rać, po wojnie, za władzy ludo­
wej. Odstawia mleko, kontrak­
tuj tuczniki i buraki cukrowe, 
zbiera sporo za owoc, zboże 
sprzedał w terminie i ponad 
wyznaczony kontyngent, z po­
datkiem i FOR-em jest na bie­
żąco. Rodzina mieszka po ludz­
ku i jada po ludcku, przy­
odziewku nie braknie a jeden 
z synów kształci się w Pozna­
niu. Ale wszystko to nie znaczv 
bynajmniej, że ambicje i po­
trzeby Kaczmarka są zaspoko­
jone. O — co to, to nie. I to 
iest właśnie jego największy 
kłopot.

Jego ambicje i kłopoty doty­
kają sytuacji gospodarczej w 
naszym kra* 1;u i co podkreślić 
trzeba noszą niejednokrotnie 
wydźwięk społeczny.

„Pod hasłem demokracji ro­
zumiemy cztynną i naczelną ro­
le ludu pracującego: robotni­
ków, chlorów i pracowników 
umysłowych — w kierowaniu 
państwem, w sprawowaniu wła­
dzy politycznej, w ustalaniu 
form i zasad działania całego 
układu naszego życia gospo­
darnego, kulturalnego i spo­
łecznego w ogóle" — mówił 
Prezydent Bierut na I zjeździe 
Polskiej Partii Robotniczej w 
grudniu 1945 r.

Tuż w pierwszej swojej de 
klaracji ideowej (,,O co walczy­
my") Polska Partia Robotnicza 
sformułowała program Polski 
Ludowe.], rozumiejąc pod tym 
określeniem Polskę rządzoną 
przez masy pracujące pod prze­
wodnictwem klasy robotniczej.
1 stycznia 1944 roku z inspira­
cji partii powstała Kra owa Ra­
da Narodowa — podziemny 
parlament Polski Ludowej.

Po wyzwoleniu kraju, KRN 
stała się ośrodkiem, organizacyj­
nym nowego państwa. Rozbu­
dowując i uzupełniając, przy 
wybitnej pomocy partii, orga­
nizowaną już w warunkach 
konspiracji sieć terenowych rad 
narodowych, objęła poprzez nie 
swym zasięgiem cały kraj. W 
miastach i miasteczkach, w o- 
środkach gminnych i w małych 
wioskach powstawały placówki, 
które przysposabiały szerokie 
masy- społeczeństwa do rządze­
nia państwem.

W skład rad narodowych 
wchodzili przedstawiciele całe­
go społeczeństwa. Obok człon­
ków PPR i innvch stronnictw 
demokratycznych zajmowali 
miejsce bezpartyjni reprezen­
tanci izw'ązków zawodowych i 
organizacji społecznych.

Dzięki wytężonej, ofiarne* 
piacy partii nad ideologicznym 
kształtowaniem szerokich mas 
możfliwe stało się później ogło­
szenie ustawy z dnia 20. III. 
1950 r.. ustawy przekształca :ą- 
cej rady narodowe (należycie 
Już do nowych obowiązków 
przygotowane) w terenowe or­
gana jednolitej władzy pań­
stwowej, W ten sposób PZPR 
— inicjatorka nowej ustawy — 
kontynuując trud swoje- po­
przedniczki stwarza warunki 
maksymalnej aktywizacji naj­
szerszych mas, pamiętając, iż 
szeroki, masowy czynny udz/ał 
ludu pracującego miast i wsi. 
partyjnych i bezpartyjnych w 
rządzeniu państwem stanowi 
warunek i najpełnietazy wy­
raz demokracji ludowej.

Gigantyczną pracę uświada­
miania społeczeństwa w zakre­
sie jego praw i obowiązków 
prac przygotowania mas do rzą­
dzenia krajem pod;ęła Polska 
Partia Robotnicza przez swoje 
transmisje do mas ludowych 
prze>z związki zawodowe i w el- 
kie organizacje społeczne.

Związki zawodowe — naj­
szersza organizacja robotnicza, 
skupiająca w swoich szeregach 
masy bezpartyjnych robotników 
i pracowników umysłowych

Ot, sprawa elektryfikacji. W 
pobliżu jego gminy ciągnie się 
linia wysokiego napięcia, lecz 
we wsi elektryczności nie ma. 
Coś tam bąka;ą od dwu lat, że 
prąd będzie doprowadzony do 
wioski, ale dotychczas robót nie 
podjęto. A elektryczność w 
chałupie — tp całkiem inne ży­
cie, Tego przecież tłumaczyć ml 
nie potrzebuje. Wiadomo — 
światło, motory, mechanizacja!

Albo sprzęt rolniczy. Przyda­
łyby się nowe nauzędzia i ma­
szyny. Nie chodzi o to by on je 
miał. Niechby ich było więcej 
w SOM-ie. Nie trzeba by było 
czekać, można by brać do ręki. 
Usprawniłoby to robotę aż hej!

Ogólne braki także dokucza- 
ją. W gminnej spółdzielni zaw-- 
sze czegoś nie ma. Trzeba jeź­
dzi do miasta, starać się, cze­
kać, tracić czas i w rezultacie 
wraca się nieraz iz niczym.

Narosły również potrzeby w 
samej wsi, potrzeby o jakich 
dawniej nikt nie ośmielił się

ze względu na potęgę ognia przeciwlotni­
czego baterii Vietnamu, które, jak z nie­
pokojem stwierdza komunikat korpusu 
ekspedycyjnego, dysponują znakomicie 
wyszkoloną obsługą. Agencje amerykań­
skie wspomniały o strąceniu 10 samolo­
tów francuskich przy próbach zaopatrze­
nia w żywność 1 amunicję oblężonego 
miasta. Głównodowodzący korpusem eks­
pedycyjnym gen Salan, na konferencji 
prasowej przyznał, że Hoa-Binh nie jest 
jedynym terenem w"»k: kilkanaście ty­
sięcy żołnierzy Viet Minhu przeniknęło 
na tyły wojsk napastniczych w dolinie 
Rzekj Czerwonej, grożąc drogom wiodą­
cym do Hai-Phongu.

Komunikaty gen. Salana wywołują w 
Paryżu nieodparte wróżenie prób ,,uper- 
fumowania" nadciągającej ostatecznej 
klęski. Koła'rządzące, zdjęte paniką wo­
bec wiadomości z pól bitewnych, próbu­
ją taktyki szantażu wobec USA, grożąc 
niedwuznacznie wycofaniem wojsk z 
Vietnamu, jeśli rząd amerykański nie po­
spieszy tam Francuzom z wydatną pomo­
cą. „Skoro Amerykanie już dziś czerpią 
z Vietnamu zyski... skoro wyróżnię po-' 
trzebują tego teatru wojny dla celów 
przyszłej agresji przeciw Chinom Ludo­
wym —• niechaj dostarczą również pte- 
cboty 1 czołgów, bez których nie jeste­
śmy w stanie prowadzić dalszej wojny" 
— rozumują paryscy satelici Waszyngto­
nu. Rząd amerykański jednak przywykł 
już do traktowania Francuzów jako mię­
so armarfnie.

Sprzeczność stanowiska dwóch imperia?

Tadeusz Pasikowski

marzyć, a które nagle stały się 
niezbędne. Niektóre zrealizo­
wano. W gromadzie jest więc 
świetlica, jest biblioteka, przed­
szkole i nowa szkoła — i to ja­
ka srkołal Ale nie ma kina, a 
w innych wioskach kina są. 
Brak jest ośrodka zdrowia a do 
lekarza daleko — 12 km. Jakby 
to było dobrze, gdyby choć .az 
w tygodniu we wsi zjawiał się 
lekarz lub dentysta. Podobnych 
potrzeb jest znacznie więcej. 
Kaczmarek wypowiada siwe my­
śli rtzeerowo, trochę chwali, tro­
chę krytykuje — trudno nie 
przyznać mu racji. Niby — 
mówi — robi tsńę dużo, a prze­
cież ciągle jeszcze za mało. W 
miastach to jakby szybciej pra­
cowano, dla wsi robi tsię wiele, 
Kaczmarek to przyzmaje, ®le 
tak mu się wydaje, że zdobycze 
cywiiKtoacytne i kulturalne tra­
fiają na wieś za powoli.

I wtedy rzucam pytanie czy 
Kaczmarek podpisał i czy re­
gularnie spłaca raty Narodo­
wej Pożyczki Rozwofju Sił Pol­
ski. Niespodziewane pytanie 
trochę go zaskakuje i peszy. — 
Owszem — odpowiada — za­
deklarował tyle na ile go stać 
lecz tak się jakoś zdarzyło, że 
z ratami (nalega. Zresztą zalega 
nie on sam. We wsi mówią, że 
pożyczka jest na budowę fa­
bryk a wsi niewiele daje. Nie 
ma się czego śpieszyć. Ale 
Kaczmarek nie rozumie prze­
skoku w temacie i wie wie co 
wspólnego ma sprawa pożyczki 
z jego kłopotami.

Bardzo dużo — stwierdzam 
stanowczo i wyjaśniam, że ce- 

.lem jej jest właśnie by zdoby­
cze cywilizacyjne i kulturalne 
szybciej trafiały na wieś. Roz­
patrzmy to na kanwie poruszo­
nych przez niego kłopotów. A 
więc — elektryfikacja. W roku 
ubiegłym zabłysło światło elek­
tryczne w 180 POM, 255 PGR, 450 
budynkach gospodarczych spół­
dzielni produkcyjnych i w około 
58 000 indywidualnych gospo­
darstwach chłopskich. Czy ma­
ło tego? Aby jednak doprowa­
dzić pTąd do wielu tvsięry dal­
szych chałup musmy zakładać 
nowe linie wj^okiego napięci*, 
budować stacje transformatoro­
we i wznosić nowe elektrow­
nie. I my wnosimy je aż w 
14 m:e'scowościach. W latach 
planu 6-letniego doprowadzimy 
prąd do blisko 9000 gromad.

Albo sprawa maezyn rolni­
czych. Pełną parą pracują na­
sze fabryki, produkujące sprzęt 
rolniczy w Kutnie, Płocku, Lu­
blinie... Mimo to potrzeby wsi 
są nie zaspokojone — buduje­
my więc jeszcze większe fabry­
ki np. w Starołęce pod Pozna­
niem i na Dolnym Śląsku. W 
roku 1955 wieś otrzymywać bę­
dzie rocznie: 11000 traktorów, 
14 300 pługów traktorowych, 
5000 siewników traktorowych 
do izbóż, 5600 snopowiąizałek, 
6000 młocarń i 750 kombajnów. 
W tym samym roku produkcja 
nawozów sztucznych w już 
czynnych i w nowouruchomio-

nych zakładach będzie tak wy­
soka, że na 1 hektar przypad- 
nie ich przeciętnie 40 kg.

Dokuczające ram braki i tru- 
d,ności zlikwidować możemy 
tylko przez budowę nowych fa­
bryk, kopalń, różnvcl zakła­
dów, przez mechanioację rol­
nictwa i przez stałe zwiększa­
nie produkcji tak przemysło­
wo jak i rolnej. Nie będzie 
wówcw braków w miejskich i 
wie:sk’ch domach towarowych 
i w gminnych spółć/ielniach. 
Już w roku ub. niektóre arty­
kuły przemysłowe napłynęły na. 
wieś w izrwiększonych znacznie 
iłościiach. Ludność rolnicza o- 
trzymała 1 828 000 par butów 
więce7 aniżeli w roku 19.50; 
250 000 ton węgla więcej; wię­
cej wiader, tkanin, wyrobów 
dziewiarskich, nawozów, mate­
riałów budowlany ch...

Pomylmy teraz ile pćenięduy 
potrzeba na budowę i wyposa­
żenie budujących się i rozbudo­
wujących zakładów. Państwo 
dake tyle ile może. Jeżeli jed­
nak dodamy do tych sum nasze 
własne fundusze, jeżeli poży­
czymy je na przyśpieszeń’ e 
tempa pracy — rzecz jasna, że 
rormiar i rozmach naszych rcc 
bót będą jeszcze bardziej impo­
nujące i szyibdeli zbliżą nas do 
celu. Kto to rozumie i kto u- 
warżnie śledei drogę naszego do­
tychczasowego rorwoju ten 
traktuje sprawę srłaca«n.i< rat 
pożyczki tako patriotyczny obo­
wiązek. Kto w swym zaślepie­
niu zalega — szkodzi sobie i 
całemu narodowi. Tu rde cho­
dzi „tylko o mta6to" ani „tylko 
o wieś" — tu chodzi o mitasto i 
wieś. Postęp rodri się z naj­
ściślejszego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, ze zgodnej współ­
pracy miasta zie wsią. Bez tego 
scłuszu i bez tej współpracy 
niczego byiśmy nie zdriałali.

Jesteśmy fobie wzajemnie po­
trzebni. Ot — wystarczy spoj­
rzeć wokoło. Te kobiety wiej­
skie, siedzące na ławach i po­
kazujące sobie nabyte towary, 
są tego najlepszym dowodem, 
a to żelazko elektryczne, karto­
nik z ozdobami choinkowymi, 
wzorzysty dywanik w rękach 
mieszkanek naszych wsi — to 
widomy obraz rosnącego do­
brobytu. podnoszenia się kultu­
ry i aMękrzarda potrzeb pol­
skiej wsi. Przed wojną ludność 
rolnicza n-e kupowała flakoni­
ków z perfumami, ani pachną­
cych mydeł, nie słuchała radia 
i nie czytała książek. A my 
chcemy by w każdej gminie by­
ło kino, by w każdej chałupie 
była łazienka i by ludcie wsi 
mniej wydawali z siebie potu 
a więcej poznali urok pełnego* 
życia. Piękne perspektywy — 
prawda? Ale takiej przyszłości 
nikt nam nie stworzy — wypra­
cować ją mutamy sami. Gdy do 
tej pracy dodamy wzorowe wy­
wiązywanie cię z nałożonych 
na nas lub dobrowolnie przyję­
tych obowiązków — wówczas 
plon naszych wysTków będzie 
nie tylko obfity, lecz i szybciej 
dojrzeje.

Kaczmarek przyznał mi rację.

lizmów spowodowała, że odbyta przed 
kilku dniami w Waszyngtonie konferen­
cja wojskowa, w której wzięli udział 
Bradley, Slim 1 Juin nie dała żadnych 
rezultatów, „Konferencja stała' pod zna­
kiem nieporozumienia francusko - amery­
kańskiego" — pl6ze z Waszyngtonu ko­
respondent „Figaro". „Ftasko konferen­
cji waszyngtońskiej było tak oczywiste, 
że trzej generałowie nie zdobyli się na­
wet na zredagowanie ogólnikowego 
wspólnego komunikatu dla prasy" — pi­
sała inna mieszczańska gazeta. Pomimo 
to wiadomo, że Juin, który jechał do 
Waszyngtonu po natychmiastową pomoc, 
powrócił z pustymi rękoma. Amerykanie 
nieobowiązująco obiecali tylko ewentual­
nie „pomoc" lotniczą i morską, jednakże 
i te obietnice —zostały według pogłosek 
— obwarowane drakońskimi warunkami, 
których sens zmierza do dalszego zwię­
kszenia zależności Francji od USA.

Załamanie się rozmów o ewentualnej 
pomocy dla francuskich napastników w 
Vletnamie, świadczy o narastających 
sprzeciwach między atlantyckimi satelita­
mi a ich waszyngtońskim szefem. Osią­
gnięcia narodu vietnamskiego w walce o 
wolność, które radują wszystkich uczci­
wych ludzi n^ świecle, napawają imperia­
listów wściekłością. Świadczą one bo­
wiem, podobnie jak bohaterska walka 
narodu koreańskiego, jak wielka jest po­
tęga n-.rodów broniących wolności przed 
imperialistyczną agresją.

Charles Magnicr

NAJWYŻSZY W POLSCE
PRZYROST NATURALNY

Wrocław w d llszym ciągu 
przoduje w Polsce pod wzglą­
dem przyrostu naturalnego. I 
tak w październiku roku ub. 
urodziło się tu ponad 700 osób, 
w grudniu zanotowano jeszcze 
większy przyrost. Ilość urodzin 
wzrosła do 1000 osób, a ilość 
zgonów zmalała poniżej. 100.

O TYTUŁ NAJLEPSZEGO 
W ZAWODZIE

W walce o tytuł najlepszego 
w zawodzie współzawodniczy 
w przemyśle węglowym 66.450 
górników.

30 MILTONÓW CEGIEŁ
Z GRUZU

Szczecin jest poważnym do­
stawcą do innych miast cegieł 
wydobywanych z gruzu. W ub. 
roku Miejskie Przedsiębior­
stwo Rozbiórkow-e wydobyło 
ich ponad 38 mil. sztuk, a we­
dług prowizorycznych obliczeń 
jeszcze około 60 milionów szt. 
tego cennego materiału czeka 
na wydobycie.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
W DOMU DZIECKA

W Centralnym Domu Dziec­
ka przy ul. Brackiej w War­
szawie uruchomiony został za­
kład fotograficzny dla dzieci. 
W jednej z salek urządzono 
ciemnię fotograficzną, a w dru­
giej poczekalnię, w której obok 
miniaturowych fotelików usta­
wiono zabawki.

GOŚCINNE WYSTĘPY 
ZESPOŁU WĘGIERSKIEGO
19 bm. przybył do Warszawy 

na gościnne występy przeszło 
200-osobowY zespół pieśni i 
tańca Armii Węgierskiej Re­
publiki Ludowej.

TWÓRCZOŚĆ LITERATÓW
W ubiegłym roku członkowie 

Zw. Literatów wvda’i ogółem 
409 pozycji książkowych i u- 
czestniczyli w 2377 występach 
autorskich.

SZTUCZNE ŁA.KI NA WY­
BRZEŻU

Na terenie Wybrzeża zało­
żono ogółem około 1692 sztucz­
nych łąk, z tego około 1000 ha 
w spółdzielniach produkcyj­
nych.-

Kolejarze 
leszczyńscy 
— odznaczeni

W świetlicy ZZK w Lesznie 
odbyła tsćę ostatnio uroczystość 
wręczenia odznak „Przodownc- 
ka Pracy", wybitnym kolejo- 
irzom i przodcwn-iikom proch - 
di*!.

Odl-macreni 7cstali pracowni­
cy pa.mwowrw-ni, maszyniści 
Lech Jankowski i Edmund By- 
gus oraz pomocnicy Walenty 
Śliwiński 1 Edwaid Nowicki. 
Kolejarze ci tzobowiąizali się 
przejechać 50 tys. km bez na­
praw średnich, które zastąpi sta 
oględzinami techniccnynri.

Ponadto odznaki otipymali 
Dracownicy warsztatat: spawacz 
Kazimierz Sikorski, rzemieślnicy 
Jan Ciesielski j Jan Ratajczak 
oiraz przodownik brygady mło- 
dzreżowej — Franciszek Skor- 
czyk. (R)

Hodowlą bohrzyków 
zakładają 
spółdzielnie 
produkcyjne

Spółdzielnie produkcyjne 
woj. poznańskim organizm; ą co­
raz to nowe działy produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, zapew­
niające ;m więkErą, dochodo­
wość. Podczas gdy 16 spółdzielń 
produkcyjnych założyło jesie- 
nią ubiegłego roku sadsy han­
dlowe na łącznym obszarze 162 
ha — to spółdzielnia Roezkowo 
w pow. jarocińskim oraz Rojen- 
czym w pow. leszczyńskim pnzy- 
stą«półv do hodowli bobrzyków 
(nutrii).

Wcześniej założona ferma 
bobrzykcTw w Rorrakowie liczy 
iuż 50 sztuk tych cennych zwie­
rzątek futerkowych, a Spółdziel­
nia w Rojenczynie rozpoczęła 
tę hodowlę w ostatnich dniach 
od 5 par. Z uwag: na dużą roz­
rodczość nutria — należy ocze­
kiwać szybkiego rozwoju tych 
ferm, (tr)
Głos Nr tS
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W ZABIKOWIE
odsłonięto tablicę pamiątkową

Uroczystość ku czci bohaterów walki o niepodległość i wyzwolenie społeczne
Żabikowo... Każdemu kto 

podczas okupacji mieszkaj 
w Poznaniu, nazwa ta przy­
pomina jeden z licznych o- 
bozów śmierci, w którym 
ginęli masowo Polacy. Dziś 
z żabikowskiego obozu po­
zostały tylko ślady, gdyż hit­
lerowcy, uciekając, znisz­
czyli dowody swego bestial­
stwa.

Silniejsza jednak od wszy­
stkich pamiątek pozostała 
pamięć narodu polskiego o 
bohaterach, którzy oddali 
swe życie w walce z oku­
pantem.

W dziesiątą rocznicę po­
wstania PPR w Wielkopol- 
sce, społeczeństwo poznań­
skie uczciło pamięć pierw­
szych członków PPR, za­
mordowanych w Źabikowie.

O ruchu kompleksowego oszczędzania

Tego wymaga plan
Minęło półtora roku od chwili, 

kiedy młoda radziecka komsomołka 
z fabryki im. „Komuny Paryskiej" 
w Moskwie — Lidia Korabielniko- 
wa — wystosowała do młodzieży 
krajów demokracji ludowej apel o 
podjęcie akcji kompleksowego o- 
szczędzania. „Oszczędzać wszyst­
kie podstawowe surowce potrzeb­
ne do produkcji —brzmiały słowa 
apelu — tak, aby przez jeden lub 
kilka dni w miesiącu pracować 
wyłącznie na zaoszczędzonym ma­
teriale".

Młodzi robotnicy z Zakładów 
Pizyrządów Metalowych we Wło­
chach pod Warszawą jedni z pier­
wszych podjęli rzucone przez Ko- 
rabielnikową hasło, postanawiając 
zaoszczędzić 12 milionów złotych 
w ciągu roku.

Młodzież WZPO im. Obrońców 
Warszawy postanowiła oszczędzić 
dziennie 1.301 m. b. nici. Za nimi 
poszła młodzież z gumowni w 
Trzebini, Kolejowych Zakładów w 
w Bydgoszczy, Zakładów Przemy­
słu Wełnianego w Bielsku, „Pol­
skiej Wełny" w Zielonej Górze, 
poszła wreszcie młodzież wielu in­
nych zakładów na terenie całego 
kraju.

Było to w roku 1950. Już pierw­
sze miesiące pracy nowym syste­
mem przyniosły poważne osiągnię­
cia, czy to w krajalniach czy. 
szwalniach lub też fabrykach czy 
hutach. Młodzież zaczęła zastana­
wiać się nad bardziej racjonalnym 
zużyciem materiałów, wynajdy­
wała coraz to nowe sposoby na to, 
aby zużyć jak najmniej nici, ta­
siemki, materiału, węgla czy stali.

Oszczędności rosły.
Niestety, po pierwszym okresie 

szybkiego rozszerzania się ruchu 
korabielnikowców —- następny rok 
1951 nie przyniósł oczekiwanych 
na odcinku oszczędzania rezulta­
tów. Coś się popsuło. Osłabło za­
interesowanie walką o zmniejsze­
nie zużycia surowców i materia­
łów pomocniczych.

Jak to się stało, że po takich 
osiągnięciach, po takich objawach 
entuzjazmu, które towarzyszyły w 
pierwszych miesiącach realizacji 
metody Korabielnikowej, nastąpiło 
osłabienie walki na tak przecież 
ważnym odcinku, jakim jest o- 
'6zczędność?

Oto przykłady: Wrocławskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego sto­
sując metodę Korabielnikowej do­
szły do tego, iż miesięcznie z za­
oszczędzonego materiału fabryka 
może uszyć 400 kombinezonów, a 
na zaoszczędzonych materiałach 
pracować przez trzy dni w miesią­
cu. Eksperci Centralnego Labora­
torium stwierdzili, że nowy wy­
krój kombinezonu opracowany 
przez wrocławskie krojczynie ,est 
prawidłowy i że stosując go moż­
na zaoszczędzić 10 centymetrów 
materiału na każdym kombinezo­
nie. Na tej też podstawie norma 
zużycia materiału została zmniej­
szona o 10 cm na każdy kombine­
zon we wszystkich fabrykach ó- 
dzieżowych Wrocławskie krojczy- 
nie otrzymały premie I byłoby 
wszystko bardzo dobrze, gdyby...

„Ledwośmy Co zaoszczędziły i 
Już nam normy obcięto 1 nie ma­
my teraz już oszczędności na kom­
binezonach" — mówiły robotnice 
WZPO. „Nie wiemy, ile my teraz 
oszczędzamy miesięcznie, czy o- 
szczędzają i ile pozostałe Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego. Nie wie­
my, ile za tę naszą oszczędność 
Idzie dodatkowych ubrań na ry­
nek".

Robotnice zniechęcone do dal­
szego współzawodnictwa w oszczę­
dzaniu, bo ani dyrekcia “ni rada 
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Uroczystość ta zgromadziła 
delegacje poznańskich za­
kładów pracy, delegacje 
szkól oraz wielu mieszkań-

Przemawta były więzień 
żabikowskiego obozu — 

Franciszek Nowak.

zakładowa, ani organizacja par­
tyjna nie zadały sobie trudu, aby 
wyjaśnić załodze, ża 10 cm, które 
obcięto z normy zużycia materia­
łu na kombinezonie, to właśnie je] 
wielka zasługa, że właśnie dzięki 
doświadczeniu krojczy i krojczy­
nie z całej Polski, krojąc z no­
wych wzorów oszczędzają obecnie 
ogromne ilości materiału.

Wypadki takie niestety często 
zdarzają się i w innych fabrykach 
przemysłu odzieżowego, zdarzają 
się. w wielu innych zakładach, fa­
brykach czy instytucjach. Brak 
odpowiedniego uświadomienia i 
brak obliczeń podawanych zało­
dze, jak również wiadomości z 
przebiegu ruchu w innych fabry­
kach nie może wpływać dodatnio 
na rozszerzanie się ruchu komplek­
sowego oszczędzania. Przeciwnie, 
staje wpoprzek jego rozwoju.

Oszczędzanie metodą Korabiel­
nikowej daje najlepsze rezultaty, 
gdy stosują je wszyscy pracowni­
cy danego zakładu, zarówno urzęd­
nicy w biurze, jak i robotnicy w 
warsztacie czy hall fabrycznej. 
Dlatego niedopuszczalnym jest, 
aby, tak jak w warszawskich i 
łódzkich fabrykach odzieżowych, 
oszczędzały tylko robotnice za­
trudnione w krajalni czy szwalni, 
a jednocześnie samochody spalały 
za dużo benzyny, urzędnicy w biu­
rach marnowali materiały piśmien­
ne. W akcji kompleksowego o- 
szczędzania brać musza udział 
wszyscy zbiorowo — wtedy też 
można spodziewać się wyników.

Wciąż jeszcze nie znajduje od­
powiedniego miejsca w całokształ­
cie prowadzonej walki z marno­
trawstwem sprawa należytego u- 
trzymania i konserwowania narzę­
dzi i maszyn. Np. Zakłady Obuwia 
w Radomiu wydają śię nie przy­
kładać do tego zagadnienia nale­
żytej wagi, a przecież wiemy, że 
niedbale utrzymana maszyna z re­
guły zwiększa zużycie surowca, 
nie mówiąc już o pogarszaniu się 
jakości produkcji 1 obniżaniu się 
wydajności pracy. Nie jest kora- 
bielnikowcem ten, kto nie dba 
o swofe maszyny czy swoje na­
rzędzia

Rok, który niedawno rozpoczę­
liśmy — 1952 — trzeci rok
planu 6-letnlego, wymaga od nas 
wszystkich wielkich wysiłków i 
wielu wyrzeczeń, budować bo­
wiem musimy jeszcze więcej, je­
szcze leniej, ale i jeszcze oszczęd­
niej. Musimy w ciągu tego roku 
wygospodarować dodatkowe war­
tości, aby pokryć o 25 proc, więk­
sze niż w roku ubiegłym inwesty­
cje. Musimy zatem nieustępliwie 
walczyć o obniżkę kosztów wła­
snych na każdym kroku — w biu­
rze, fabryce, kopalni czy hucie, 
a jedną z głównych dróg prowa­
dzących do obniżki kosztów wła­
snych to zmniejszenie kosztów 
materiałowych stanowiących 70% 
kosztów własnych.

Ruch korabielnikowców musi za­
tem znaleźć wszędzie odpowiedni 
klimat dla rozwoju, musi być stale 
propagowany i rozszerzany. Obo­
wiązkiem zarówno dyrekcji, rady 
zakładowej i organizacji partyjnej 
jak i ZMP jest ścisłe współdziała­
nie ze Sobą i usunięcie dotychcza- 
•ewych błędów i przeszkód hamu­
jących rozwój systemu komplek­
sowego oszczędzania.

Nieubłagana walka z marno­
trawstwem materiałowym, nie­
chlujstwem w pracy winna rozgo­
rzeć we wszystkich gałęziach na­
szej gospodarki i stać się musi 
jednym z czołowych zadań trze­
ciego roku planu 6-letniego, bo­
wiem od wyników tej walki zale­
żeć bodzie sprawna realizacja ca 
lego planu 6-letnlćgo.

Kazimierz Morawski 

ców Żabikowa. Do zebra­
nych przemówił jeden z by­
łych więźniów Żabikowa — 
Franciszek Nowak?

Mówca zobrazował lata 
okupacyjnego terroru, pod­
kreślając pracę organiza­
cyjną i rolę pierwszych 
komórek PPR w Po­
znaniu i okolicy. Świadek 
bestialstwa hitlerowskich o- 
prawców opowiedział o bo­
haterskiej śmierci KPP-ow- 
ców i PPR-owców, zamor­
dowanych w sierpniu 1944 
roku w obozie. Rozstrzelano 
wówczas: Romana Pasi­
kowskiego, Tadeusza Wei- 
nerta, Jakuba Przybylskie­
go, Wacława Malinowskie­
go Antoniego Ratajczaka, 
Jana Mazurka, Jakuba Kacz­
marka, Eugeniusza Augusty­
niaka, Karpika, Jana Zgo- 
dzińskiego i Eugeniusza Au­
gustyniaka. Wszyscy oni 
zajmowali kierownicze sta­
nowiska w partii. Ale... 
„cierpienia i krew przelana 
w obozie żabikowskim i na 
wszystkich frontach walki o 
wyzwolenie społeczno - na­
rodowe — stwierdził na za­
kończenie mówca — nie po­
szły na marne. Przyniosły 
one narodom upragniony po­
kój i będą nam i naszym po­
koleniom dodawały sił . w 
walce o utrwalenie pokoju, 
w walce o socjalizm**.

Kultura i sztuka w trzech aktach
Kultura, to dlatego, że 

chodzi tu o Dyrekcję Mu­
zeum Narodowego w Po­
znaniu. a sztuka, bo postę­
pować tak, to naprawdę 
rzadka „sztuka".

Akcja rozpoczyna się w 
styczniu 1950 roku w Zie­
lonej Górze. Bohaterką jest 
czytelniczka Pelagia Szu- 
migałowa. która w tym 
czasie złożyła na ręce kie­
rowniczki Muzeum Pań­
stwowego w Zielonej Gó­
rze, wniosek z prośbą o 
zatrudnienie jej w charak­
terze sprzątaczki. Wnio­
sek nr 1 skierowany eostał 
według obowiązujących 
przepisów, do Naczelnej 
Dyrekcji Muzeów przy Min. 
Kultury i Sztuki, a ob. 
Szumigałową kierowniczka 
Muzeum zatrudniła doryw- 
ozo, bowiem sale musiały 
być przez kogoś sprzątane.

W chwili gdy wakowało 
stanowisko woźnego nasza 
znajoma z pierwszej odsło­
ny, złożyła wniosek (nr 2) 
z prośbą o przyznanie jej 
etatu woźnego. Wkrótce 
dowiedziała *ią, że obo­
wiązki woźnego może peł­
nić tylko mężczyzna(i), wo­
bec czego złożyła wniosek 
nr 3 do Dyrekcji Poznań­
skiej o zatrudnienie jej w 
charakterze sprzątaczki.

Wątek dramatyczny za­
wiązuje się na dobre w 
sierpniu 1950 roku, gdy o- 
kazało się, że zabrakło kre 
dytów na wynagrodzenie 
dla sprzątaczki za pracę 
dorywczą. Na polecenie 
Dyrekcji Poznańskiej ob. 
P. Sz. składa wniosek nr 
4, a wkrótce potem przy­
bywają do Zielonej Góry 
sami dyrektorzy ob. Mi­
chałowski i kierownik Pi- 
rzycki, którzy oświadczają 
kobiecie, że „stanowczo bę­
dzie przyjęta do pracy". 
Ustne zapewnienie otrzy­
mała także od ob. W.

Z kolei nastąpiło odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej. Na 
zwykłym, dużym kamieniu 
wyryto napis: „wieczna

Tablica - pomnik, odsłonię­
ta w Źabikowie, jest wyra­
zem hołdu złożonego przez 
społeczeństwo bohaterskim 
bojownikom o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, za­
mordowanym przez łaszy* 
stów w latach okupacjd.

chwała KPP-owcom, PPR- 
owcom, wszystkim najlep^- 
szym synom narodu polskie­
go, którzy w latach hitle­
rowskiej okupacji, w walce 
o wyzwolenie społeczne i 
i narodowe zostali bestialsko 
zamęczeni przez faszystow­
skich zbirów**. Odsłonięcia 
dokonał Franciszek Nowak. 
Wokół kamienia, na placu, 
gdzie przed 7 laty znęcano 
się nad więźniami, złożyło 
społeczeństwo dziesiątki 
wieńców i kwiatów.

(również z Poznania), któ­
ra podała nawet datę 
przyjęcia — 1 stycznia
1951 roku.

Akt trzeci rozpoczyna 
się przybyciem dyrektora 
administracyjnego ob. Fili­
piaka, który zapytany 
przez ob. Sz. o termin za­
trudnienia wyraził najdo­
skonalsze zdumienie, gdyż 
żadnego z wysilanych wnio­
sków dotychczas nie otrzy­
mał i.-, polecił wystosować 
wniosek nr 5.

Minęło kilka tygodni 1 
odpowiedzi zarówno pocy- 
rywnej jak i negatywnej 
nie było. Zdenerwowana bo 
haterka napisała więc do 
Dyrekcji Poznańskiej wnio 
sek nr 6 i otrzymała odpo­
wiedź... odmowną. Akcja 
kończy się w połowie ro­
ku 1951.

«
Jak widzimy „sztuka" 

pope’niona przez Dyrekcję 
Muzeum Narodowego w 
Poznaniu spełnia wszyst­
kie warunki sztuki klasy­
cznej, a zarazem jest naj­
bardziej współczesną. Je­
dność miejsca zachowana 
— bowiem wszystkie wnio­
ski (a było ich 6) wsiąkły 
w przepastne biurka dy­
rekcji Poznańskiego Mu­
zeum. Jedność czasu rów­
nież zachowana — no bo 
akcja trwa wprawdzie pół­
tora roku, ale w latach 
50 tych naszego stulecia- 
No, a jeśli chodzi o samą 
akcję to kręci się ona wo­
kół niezwykle żywotnego 
problemu, a mianowiicie 
biurokracji, która w tym 
wypadku osiąga szczyt do­
skonałości.

No, bo każdy, kto prze­
czyta powyższe i zapozna 
się z pointą zada sobie 
gorzkie pytanie — kto wy 
nagrodzi straty moralne i 
materialne zwodzonej przez 
półtora roku ubogiej ko.

3)
i ca- 
p-zy-

(Dokończenie zp str 
dnenću klasy robotniczej 
łemu narodowi. Dobry 
wódca i 
dzcnym oddziałem, ale nie tra­
ci z nim śc:słej łączności. Twór­
czym, zgodnym z interesami ca­
łego narodu było zadecydowa­
nie o podstawowych założe­
niach nowego państwa ludo­
wego przez stworzenie, jeszcze 
w cza6:e okupach, jednoizbo­
wego parlamentu, przez upań­
stwowienie przemysłu i dekret 
o reformie rolnej, przez wyty­
czenie nowych granic Polski, 
opierając je szeroko o Bałtyk, 
a na zachodzie o Odrę i Nysę. 
Partia wiedziała, iż działa zgod­
nie z intencjami mas pracu;ą- 
cych miast i wsi. Tym niemniej, 
pamiętając o obowiązku bacz­
nego przysłuchiwania się głoso­
wi mas ludowych, postanowiła 
przeprowadzić referendum (czer­
wiec 1946 rok), w którym każ­
dy obywatel miał prawo wypo­
wiedzieć się za lub przerl-w do­
konanym zmianom Wyniki re­
ferendum .potwierdziły słusi - 
ność .polityki PPR, a samo gło­
sowanie ludowe, jak 1 później­
sze wybory (stvczeń 194? r.) do 
Sejmu Ustawodawczego -stały 
się podstawowymi aktami spra­
wowania władzy przez masy lu­
dowe.

maszeruie przed dnwo-; 2 ‘ ’ .7 ki narodo-oddziałem ale nie tra- |do rozwoju gospodarki aa* ...

Zagadnienie uwzględniania o- 
plnii szerokich mas partia roz­
szerzyło na wszystkie sprawy 
państwowe. Partia uczyła nas 
umiejętnego, twórczego kryty­
kowania. Dlatego zabiegała ona 
o to, by głosy tej krytyki, któ­
ra jest przecież formą współ­
udziału w rządach, nie były tłu­
mione, by docierały do właści­
wych uszu, by były szeroko u- 
względniane.

Nie było dla PPR t nie ma 
dla PZPR-u różnicy między gło­
sem krytyki partyjnego i bez­
partyjnego, między słuszną i ce­
lową inicjatywą partyjnego i 
bezpartyjnego.

Inicjator współzawodnictwa, 
Wincenty Pstrowski, był człon­
kiem partii. Na wybrzeżu jako 
ieden z pierwszych przodowni­
ków pracy w stoczni wybił się

blecle. chętnej 1 zdolnej do 
pracy, matce pięciorga 
dzieci, która przez 8 mie­
sięcy już pracowała, a dru­
gie tyle oczekiwała na ła­
skawą odpowiedź?!

Refleksje pozostawiamy 
Dyrekcji Muzeum Narodo­
wego w Poznaniu, (49)

Pilne!
W skrypty Wszechnicy 

Radiowej
winien zaopatrzyć się 
punkt PPK „Ruch" w Le 
sznie przy ul. Słowiań­
skiej 9. Mieszkańcy Lesz­
na i okolicy interesują się 
bardzo wykładami Wsze­
chnicy Radiowej, jednak 
brak skryptów szczególnie 
od numeru ósmego wzwyż 
utrudnia im samokształce­
nie.- (1528)

Interwencje 
skuteczne

LZS w Błotnicy otrzyma 
w najbliższych dniach te­
ren na boisko sportowe, o 
—czym powiadamia nas 
Prezydium PRN w Wol­
sztynie.

•
Wagony kolejki wąsko­

torowej na trasie Śro­
da — Kobylepole bę­
dą ogrzewane równo­

miernie zależnie od tem­
peratury zewnętrznej. Dy­
rekcja PKP w Poznaniu 
zawiadamia równocześnie, 
że wydano specjalne zarzą­
dzenie aby niedociągnięcia 
w ogrzewaniu wagonów ko- ; 
lejki więcej się nie powtó­
rzyły.

ldowęg’ow!ec wykonany w po 
kich'stoczniach otrzymał 

jwę M S •„Sołdek". Obu ty<n o- 
bywateli, którzy przyczynili

wej, a tym samym wzmocnili 
władzę ludową w Połs<e' ct°I 
czyła partia należytym szacun­
kiem, ui naniem i opieką.

Podstawę władzy ludowej 
stanowi sofuciz robobJ!C®r 
chłopski, w którym rolę kierow­
niczą 6pirawruje klaise robotni­
cza.

Wzmocnienie władzy ludo* 
wej polegało więc także i 
dążeniu do zwiększenia sił kla» 
sy robotniczej. Pierwsizym wa­
runkiem realizacji tego post ula j 
tu stało się zjednoczenie klasy 
robotniczej. Polska Partia Ro­
botnicza zabiegała o to usilnie, 
nie szczędziła trudu, by dz-.eła 
tego dokonać. Kongres Zjedncr 
czeniowy stał się pięknym za­
kończeniem okresu walki o jed­
nolitość, zwartość i siłę pol­
skiej klasy robotniczej. PoWka 
Zjednoczona Partia Robotn.czi 
podjęła dalszą walkę o wzmoc­
nienie władzy ludowej, o udział 
mas w rządzeniu krajem i kon­
tynuuje ją i7nao7ąc każdy rok 
swego istnienia nowymi osiąg­
nięciami, nowy'ml zwyc-ęstwa­
mi. NI. M.

w LESZNIE
Prezydium MRN dla wygody 

ludności pracującej zamierza u- 
ruchomić w mieście nowocześ­
nie urządzoną pralnię wraz z 
pras owa lwią. Uruchomienie tej 
placówki, którą kierować bę­
dzie PSS, nastąpi w kwietniu br.

*
W dniu 6 stycznia obchodzili 

złote gody małżeńskie Marla < 
Edmund Dyakowscy z Leszna. 
Jubilaci cieszą się dobrymi zdro'- 
wiem. Ob. Dyakowski liczy 77 
lat i pracuje w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. (R)

*
Powiatowy Zarząd PCK roz­

poczyna z dniem 15 marca br. 
drugi z kolei kurs pielęgniar­
stwa. Zgłoszenia na kurs., który 
potrwa 6 miesięcy, przyjmuj® 
zarząd PCK.

*
Ośrodek Szkolenia Motorowe­

go Centralnego Urzędu Szkole­
nia Zawodowego przyjtnnhB już 
kandydatów na bezpłatny 3- 
miesięcizny kurs kierowców sa­
mochodowych, który rozipocznie 
się dnia 1 lutego br.

*
PCK zwerbowało przeszło 150 

kandydatów na dawców krwi. 
Pocą tym stałych dawców krwi 
jest przeszło 70 w tym 16 ko­
biet.

Na podkreślenie zasługują 
pracownicy pogotowia ratunko­
wego. którzy doceniając ważną 
rolę lecznictwa krwią za przy­
kładem przewodniczącego koła 
PCK — Szaibały zgłosili 6ię 
wszyscy w liczbie 20 na sta­
łych dawców krwi. (R)

*
Szkolenie pracowników spół- 

dzdelczości wiejskiej w powie­
cie leszczyńskim dało dobre 
wyniki. W r. ub. ukończyło 
kurs dla kierowników, 73 pra­
cowników. Poza tym przeszko­
lono 46 sklepowych i 22 maga­
zynierów. Obecnie odbywa się 
kurs planistów, księgowych i 
za op a tnzeni owe ów.

Wyniki szkolenia mogłyby 
być jednak dużo większe, gdy­
by kierownictwo GS i referat 
kadr PZGS otoczył przeszkolo­
nych i awansowanych pracow­
ników troskliwszą opieką i po­
magał im w pogłębianiu wia­
domości. (iipc)

WYSTARCZY 
jeden prezes

W gromadzie Osiek Wielki, 
należącej do powiatu kolskiego 
jest w tej chwili dwóch preze­
sów Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Jeden z nich, daw­
niejszy prezes Czesław Trębac­
ki, nie zdał jeszcze swych a- 
gend, drugi nowoobrany — B. 
Kapuściński nie spieszy się z 
ich przejęciem. W rezultacie 
ZSCh w Osieku nie rozwija 
żadnej działalności.

Najwyższy czas, ażeby Za- 
?ąd Powiatowy bliżej zajął się 
ą sprawą.

Kazimiera luberska
korespondent „Głosu"



WYNIKI
i KOMENTARZE

Trzy mecze I ligi bokserskiej

I stniało kiedyś mniemanie, J Kolejarz w Krakowie zwyciężył 
że koszykówka jest spor­
tem garstki zawodników i 
nie we el u kibiców. Do ja­
kiego stopnia błędna była 

ta opinia, widzimy ,na 
każdym kroku" teraz, k;edv 
rozgrywki pierwszoligowych ze­
społów nabierają z każdym ty­
godniem na atrakcyjności. W 
dużej mierze przyczyniają się 
do tego drużyny „słabsze", któ­
re biją teraz zdecydowanych 
rzekomo faworytów.

Weźmy ostatnią niedzielę. 
Mało było takich widzów, któ­
rzy wierzyli w zwycięstwo po­
znańskiego Kolejarza nad przo­
downikiem tabeli, krakowską 
Gwardią. A jednak poznaniacy 
nie ulękli się groźnego 
ciwnika. 
lować w 
tek taki, 
p:erwsze

pize- 
który musiał skąp tu- 
Poznaniu (38:35). Sku­
zę przodownik opuścił 

miejsce ustępując je 
łódzkiej Spójni.

Ale i drugi reprezentant Po- 
znan:a w pierwszej lidze kosza. 
Stal, zapisała na dobro spotka­
nie z AZS-em z Warszawy 
(59:29). Wysoki ten wynik usa­
dowił poznaniaków na szóstym 
miejscu w tabeli.

Jeszcze jedna drużyna z na­
szego województwa rozstrzyg­
nęła niedzielne spotkanie na 
swoją korzyść. Oto ostrowski

(po dogrywce) miejscowe Ogni­
wo w stosunku 60:57.

Była to dla poznańskich pier­
wszoligowców w koszykówce 
obfita i żniwna niedziela.

Z innych spotkań notujemy 
pewne zwycięstwo Spójni łódź 
klej, która pokonała warszaw­
skiego Kolejarza oraz sukces 
Włókniarza (Łódź) nad gdań­
ską Spójnią (55:52).

Jak widzimy walki naszych 
koszykarzy stają się coraz to 
więcej interesujące, wyniki co­
raz to mniej oczekiwane. Nas 
w Poiznaniu specjalnie zacieka­
wiają jutrzejsze (środa, 23 bm.) 
derby: Kolejarz—Stal.

Zawody te odbędą się w hali 
MTP nr 7 o godz. 19. ‘

0 Pływacki Puchar Miast
Kryte pływalnie w naszych 

wielkich miastach stają się z 
każdą niedzielą widownią za­
wodów o Pływacki Puchar 
Miast. Na czoło tych przed­
wczorajszych zawodów wysu­
nęło się spotkanie w Szczeci­
nie, gdzie Gdańsk przegrał w 
stosunku 120-102 pkt. Nie o wy 
nik nam tu chodzi, większe zna­
czenie mają postępy szczeciń­
skich pływaków, którzy po raz 
drugi zwyciężają gdańszczan. 
Już S'-juo zwycięstwo w piłce 
wodnej (9:3) ma swą wymowę i 
świadczy o właściwej pracy 
trenera Knausza, który z uta­
lentowanych młodych pływa-

Na tatrzańskim śniegu
Nasi narciarscy obozowicze, zebrani w Zakopanem wtaz 

ze swoimi kolegami z zagranicy, którzy przybyli tu na 
wspólne treningi — uczcili pamięć Wielkiego Wodza i 
Nauczyciela m~.s pracujących całego świata, Lenina. W 28 
rocznicę śmierci genialnego Wodza Rewolucji Proletaria­
ckiej, złożyli narciarze zakopiańskiego obozu wieńce w Po­
roninie u stóp pomnika twórcy państwa radzieckiego.

Niedziela na Krokwi zgroma­
dziła przeszło 6000 widzów, w 
tym kilka wycieczek górników

Liga kosza
Kolejarz (Poznań) — Gwardia (Kraków) 38:35
Stal (Poznań) — AZS (Warszawa) 59:29
Spójnia (Łódź) — Kolejarz (W.) 62:50
Ogniwo (Kraków) — Kolejarz (Ostrów) 57:60
Włókniarz (Łódź) — Spójnia (Gd.) 55:52

TABELA
Spójnia Łódź 12 10 630:511
Gwardia Kraków 12 9 602:478
Ogniwo Kraków 10 6 447:446
AZS Warszawa 12 6 502:565
CWKS 11 5 552:570
Stal Poznań 12 5 524:559
Włókniarz Łódź 11 4 521:510
Spójnia Gd. 10 4 430:425
Kolejarz Ostrów 9 4 405:404
Kolejarz Poznań < 11 4 412:485
Kolejarz Warszawa 12 4 553:625

1 lloa bokserska
Gwardia — Kolejarz 9:11
CWKS I — CWKS II 12: 8
Stal — Włókniarz 15: 5

Pływacki fu kar /
Szczecin — Gdańsk 120:102
Bytom — Katowice 92:123
Warszawa — Wrocław 127: 87

TABELE
Grupa I

1. Katowice 4 8 474:336
2. Kraków 3 2 288:315
3. Bytom 3 0 253:460

Grupa II
1. Warszawa 3 6 382:269
2. Wrocław 4 4 444:423
3. Łódź 3 0 268:402

Grupa /II
1. Poznań 2 4 267:165
2. Szczecin 3 4 318-334
3. Gdańsk 3 0 283:369

ze Śląska, robotników Jaworz­
na, Krakowa, Nowej Huty oraz 
chłopów z województwa war­
szawskiego.

Odbył się bowiem *na dużej 
Krokwi międzynarodowy kon­
kurs skoków z udziałem najlep­
szych zawodników 
czechosłowackich 1 
skich.

I znów Stanisław 
znajdujący się w świetnej for­
mie, wyszedł z pojedynku zwy­
cięsko, mimo wyrównanego po­
ziomu zawodów i dobrego przy­
gotowania wszystkich narcia­
rzy.

Wyniki: 1) Stanisław Maru­
sarz — skoki 63,5, 68,5 i 69,5 
m; nota 333,5 pkt. 2) Felix 
(CSR) skoki 61.5. 64.5 i 67.5 m; 
nota 318 pkt. 3) Kula (Polska) 
skoki 59,5, 63 i 65 m; nota 313 
pkt. Na 4 i 5 miejscu: Remza i 
Jebawy (obaj CSR).

ków — mamy nadzieję — wy- 
krzesze jeszcze lepsze wynik’. 
Ostatecznie wyniki młodego re­
prezentanta Szczecina, Mackie­
wicza na specjalną zasługują 
uwagę. Uzyskał on na 100 m st 
dow. czas 1:03,4 a w sztafecie 
1:07 m.

Również rewanżowe spotka­
nie odbyło się w Siemianowi­
cach, gdzie spotkały się Kato­
wice z Bytomiem. Zwyciężyli 
katowicz^ni© w stosunku 123:52 
pkt. W meczu tym Dzikówna u- 
zyskała na 400 m st. dow. czas 
lepszy od rekordu Polski 5,47,1, 
podobnie jak żeńska sztafeta 
kobiet 4X100 m st. dow. 5:22,8 
m. Niestety! Z uwagi na nie­
przepisowe wymiary siemiano­
wickiej pływalni wyniki te nie 
mogą być zatwierdzone.

Wreszcie w Warszawie. Za­
witała tu reprezentacja, Wro­
cławia, ulegając stolicy w sto­
sunku 127:87 pkt. Tym samym 
stoliczanie kwalifikują się do fi­
nału pływackiego Pucha.ru 
Miast.

Niezwykle wysokie zwycię­
stwo odnieśli warszawianie w 
piłce wodnej 19:1.

Ligowe zespoły bokserskie 
zrzeszeń spotkały s:ę w ub. nie­
dzielę w trzech meczach.

W Lublinie pierwszy zespół 
CWKS-u pokonał drugi garni­
tur swego pionu 12:8. Najcie­
kawsze wałki stoczyli: w wadze 
muszej Kukier z Kargierem i .w 
lekkiej Kowalski z Pank.om. 
Punkty dla CWKS T zdoby’i- 
Kubowicz w. o., Kruża Sobko, 
Musiał, Grzelak, Kościański. 
Dla drugiego zespołu Kukier, 
Kowalski, Nitzler i Paliński.

W Łodzi reprezentacja Kole- 
janza wygrała nieoczekiwanie 
z Gwardią 11:9. W wadze mu­
szej Kasperczak pokonał zde­
cydowanie na punkty Kaszubę. 
W wadze koguciej Stefaniuko­
wi przyznano remis z N;edź- 
wiedizkim. Tyczyński wygiął w 
trzecim starciu przez dyskwali­

fikację Doleckiego. Ant.kiewicz 
wypunktował Wytyka. Komuda 
uległ Kudłacikowi, Krawczyk 
przegrał na punkty z Chychłą, 
który był zdecydowanie szyb­
szy przez wszystkie trzy star­
cia. Lech wygrał i Karpińskim, 
Koic-yń ki zwyciężył Celnera, 
Łysiak przegrał z Bielem II. 
Jądn yk po. słabej walce wy­
punktował Węgrzyniaka.

W Gliwicach reprezentacja 
Stali rozgromiła Włókniarza 
15:5. Walki stały na słabym po­
ziomie. Niespodzianką była po­
rażka Anielaka (Wł) z Bonią w 
wadze musaej. Punkty dla Sta­
li uzyskali: Bonia, Osiecki, Dro­
gosz, Kaźmierczak, Krupiński, 
Nawara i Kosturkiewicz. Dla 
Włókniarza Olczyk, Szydłow­
ski. Nie rozstrzygnęli waUki 
Wojtkowiak z Nogajskim.

Bokserska klasa wojewódzka

Gwardia Poznań - Kolejarz Leszno 18:2

polskich, 
węgler-

Marusarz,
Mscz tenisa 
stołowego 
reprezentacji A i B

Dla uczczenia 10 rocznicy Pol­
skiej Partii Robotniczej, Rada 
Kół Sportowych ZISPO organi­
zuje we środę 23 bm. mecz teni­
sa stołowego reprezentacji A 1 
B Poznania,

Zawody odbędą się w świetli­
cy koła fabrycznego ZISPO 
Dzierżyńskiego 217 o godz. 18.

Wojewódzkie rozgrywki
tenisa sto'owego

w rozgrywkach o indywidu­
alne mistrzostwo województwa 
zielonogórskiego w tenisie sto­
łowym uczestniczyło 98 zawod­
ników. Najmłodszy 13-letni 
Dębski ee Spójni świebodziń- 
skiej doszedł do półfinału, ule­
gając bardziej rutynowanym 
graczom. Dobrze zagrali Skrzy­
pek (Zielona Góra) i Dąbrowski 
(Kolejarz Zbąszynek). Zwycię­
żył Skrzypek, który w finale 
zajął też pierwsze miejsce. Dą­
browski był drugi, a Smerozyń- 
ski (Wł. ŹG) trzeci.

w zielonogórskim
Po pierwszej rundzie mi­

strzostw drużynowych woje­
wództwa zielonogórskiego w te­
nisie stołowym tabela przedsta­
wia się następująco:

1 Kolejarz Zbąszynek 19 78:22
2. Włókniarz (Z. Góra) 17 70:30
3. Ogniwo (Z. G.) 15 62:28
4. Stal (Z. G.) 13 64:36
5. Kolejarz (Gorzów) 13 61:39
6. Włókniarz (Gorz.) 10 52:48
7. Spójnia (Żary) 7 43:57
8. Spójnia (Międzyrz.) 6 42:58
9. Górnik 5 32:68

10. Kolejarz (Żagań) 3 30:70
11. Budowlani (Lubsko) 2 19:81

Niedobrze dzieje się w bok­
sie klasy wojewódzkiej nasze­
go okręgu. Zaplanowane me­
cze nie zawsze ®ię odbyły w 
terminie, a zaległe spotkania 
obfitowały w walkowery.

Nawet mecz poznańskiej 
Gwairdii z leszczyńskim Kole- 
ianzem nie był wyjątkiem. Na 
10 prze widzianych walk odby­
ło s:ę 7, bo w wadze lekko- 
średniej i średniej zawodnicy 
Gwardii nie mieli przeciwni­
ków, a w wadfe ciężkiej żadna 
z drużyn nie mogła znaleźć re­
prezentanta.

Porywająca walka Woino-w- 
skiego i na dobrym poziomie 
stojące spotkanie w wadze 
piórkowej ratowały opinię nie­
dzielnego meczu. Wypada wy­
razić słowa uznania poznań­
skiej publiczności, że potrafiła 
w kulturalny sposób reagować 
na liczne walkowery. Jedyne 
zwycięstwo dla Kolejarza lesz­
czyńskiego wywalczył w wadze 
muszej Kamiński, który poko­
nał Majchrzaka. W wadze ko­
guciej Wojnowski (G) po bar­
dzo zaciętej walce uznany zo­
stał zwycięzcą nad Wróblew­
skim. W piórkowej Zandecki 
(G) pokonał Majewskiego. 
Strachulski (K) nie nawiązał o- 
twartej walki z Mockiem i prze­
grał przez t. k. o. W lekkopół- 
średniej Ciesielski (G) wygrał

Finały koszykówki 
w Zielonej Górze

Finały mistrzostw w koszy­
kówce woj. zielonogórskiego 
zakończyły się zwycięstwem 
zielonogórskiej Spójni przed 
Stalą 1 Włókniarzem (Gorzów) 
i SKS Szprotawa.

przez k. o. z Tulewiczem. Maje- 
wiczowi (G) poddał się Domlnt- 
chowski. W półciężkiej Rzad- 
kiewicz (G) wygrał z Olińskim.

Budowlani (Poznań) 00, 
Spó nia (Gniezno)

Mecz pięściarski iz cyklu roz­
grywek o mistrzostwom, klasy 
wojewódzkiej między gnieź­
nieńską Spójnią a Budowlany­
mi zakończył się już na wadze 
wynikiem 0:20. Spójnia pnzytje- 
chała tylko z 6 zawodnikami, 
oddając punkty bea walki w 
czterech wagach. Budowlani 
(widocznie przez grzeczność) 
nie wystawili 2 zawodników. 
Toteż meciz trwał zaledwie 20 
minut, a żadna z walk nie przy­
pominała w niczym boksu kla­
sy wojewódzkiej.

W wadze muszej Czerwiński 
(B) po bardzo słabej walce zwy­
ciężył Nowac7yka. W koguciej 
Bentsch i w piórkowej Kałużny 
zdobyli punkty walkowerem z 
braku przeciwników. W lekkiej 
Kaczmarek (B) 'już w pierwszej 
rundzie wygrał przez k.o. z Ko­
walskim. W lekkopółśredniej 
Trąbka (B) wygrał przez podda­
nie się po pierwszej rundzie 
Wesołowskiemu. Przeciw Kuja­
wie (B) nie stanął Kufel. W 
lekkośredniej Łukowski (B) w 
pierwszej rundzie wygrał przez 
t. k. o. z Siwkiem. Dla odmiany 
w wadze średniej Budowlani 
nie wystawili izawodnika prze­
ciw Bielawskiemu. Kaliski (B) 
w półciężkiej i Wesołowski (S) 
w ciężkiej nie mieli przeciwni­
ków.

Licznymi walkowerami, które 
zdarzają się w ostatnich roz­
grywkach bokserskich o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
winna się zająć sekcja boksu 
WKKF-u. (m)

______Pracownicy poszukiwani_____
Mistrza względnie czeladnika z praktyką w 
dziedzinie napraw maszyn elektrycznych zaan­
gażujemy zaraz jako kontrolera. Wynagrodze­
nie zgodnie z obowiązującymi przepisami. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować do 
Biura Kadr Poznańskich Zakładów Remontu 
Maszyn Elektrycznych w Poznaniu, ul. Koś- 
ciclna 37._______________________ KI30
Fryzjerów męskich zatrudni Rzemieślnicza 
Spółdz. Pracy Fryzjerów „Solidność" w Ko­
szalinie, Zwycięstwa 33. KI 07
Tokarza samochodowego i kierowców z pierw- 
szą kategorią na autobusy przy.jmiemy zaraz. 
Zgłoszenia: Krajowa Spółdz. Komunikacyjna 
Poznań, Niedziałkowskiego 25._________ K109
____________Komunikaty____________

Na podstawie uchwały nr 367 Prezydium 
Rządu z dnia 26 maja 1951 r. w sprawie po­
łączenia inkasa należności za gaz 1 prąd (Mo­
nitor Polski nr A—47, poz. 622) i zarządzenia 
Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 1 paź­
dziernika 1951 r. (Monitor Polski nr A—93, 
poz. 1286). Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu uchwałą nr 80/1069/51 
z dnia 7 grudnia 1951 r. utworzyło z dniem 
1 stycznia 1952 r. jednozakładowe przedsię­
biorstwo prowadzone na zasadach rozrachunku 
gospodarczego pod nazwą:

Miejskie Przedsiębiorstwo Inkasa 
w Poznaniu, ul. Grobla 15.

Zwraca się szczególną uwagę odbiorcom 
prądu i gazu, że z dniem ogłoszenia niniejsze­
go należy rachunki regulować bezpośrednio do 
rąk inkasentów wyżej wymienionego przedsię­
biorstwa. W ewtl. wypadkach niezapłacenia 
rachunku inkasentowi należy zaległość prze­
kazać w terminie 3-dniowym i to: 
należność za gaz na konto PKO nr V-11188/110 
należność za energię elektryczną na konto PKO 

nr V-5700,
względnie na konto nr 410-110-819 w Naro­
dowym Banku Polskim w Poznaniu.

Od dnia 1 lutego 1952 r. natomiast nieza­
płacone inkasentowi rachunki za prąd 1 gaz 
regulować należy na konto PKO nr V-5700, 
względnie N. B. P. nr 410-110-819.

Miejskie Przedsiębiorstwo Inkasa K133

TOWARY
POLSKIEJ 
PRODUKCJI i in.

za pośrednictwem akcji

«Paczki PEKAO»
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w New-Yorku
PEKAO TRADING CORPORATION, New York 4 

25, Broad Street, room 1624
w Paryżu

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Paris IX. 23 rue Taibout

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, cement, meble.

maszyny i narzędzia rolnicze, 
maszyny do szycia, rowery, węgiel, 

zegarki szwajcarskie, radioodbiorniki, 
motocykle BMW 350, wózki dziecięce, 

paczki żywnościowe, krowy i prosięta
Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, uł. Mazowiecka 14

K117

Nóż do cięcia 
papieru (gilotynę) 

kupimy.
Spółdz. Farm., Poznaó 

Starym Rynek 83, 
Telefon nr 23-54. 

K116

Fiat 1100, 6-osobowy. do- 
brym stanie, częśc ami za 
pasowymi sprzedam. Poznań, 
tel. 26 07. 824g

Kupna

Wolne posady
Uczerf piekarski powyżej 18 
lat potrzebny zaraz. Piekar 
na. Poznań. Dzierżyńskiego 
266___________________ 989p

Nauka
Stenografii, księgowości ko­
respondencyjnie naucza Sto­
warzyszenie Stenografów — 
Maszynistek. Pismo stenogra­
ficzne „Stenograf Polski';. 
Bezpłatne prospekty, fcódz 
Kil ńskiego 50. K128

3-pokojowe mieszkanie
C-datlsk — Wrzeszcz, zamie­
nię na 2 lub 1-pokoiowe 
w Poznaniu. Poznań.. Dzier­
żyńskiego 144 m. 15

881g

Zoubicno kartę meldunkową, 
pismo ZUS przyznania renty, 
kwity nr 3979 — 3555/52. 
komis 187. na nazwisko Ha 
lina Adamska. 891g

Zgubiono przednią tablicę mo­
tocyklową nr E. T. 4973. 
Lech Zieleśkiewicz. Pttzńan 
Kościelna 27. 1076p

Samochód osobowy „Adler" 
małolitrażowy po remoncie 
sprzedam Kostrzyn Wlkp . 
Rynek 9, teł. 163, 837g
Sztuciec 12-osobowy, nowy 
sprzedam Poznań. Lubeckie- 
go 8, m. 3. 965g

Płyty cynkowe do fornierowa 
nia kupię. — Oferty: Poznań 
Chudoby 14 m, 23. 639g
Maszyna walizkowa lub Tor­
pedo Model 6 kupmy. Foto- 
ma Poznań. Szkolna 17 Tel. 
2559__________________ 809g
Prasę ekscentryczną 10—15 
ton możliwie z motorem 
kupię Saskowski. Poznań, 
Kościelna 17. tel. 96-84.

857E
Maszynkę do podnoszenia o 
czek w pończochach, w do 
brym stanie, kupię. Oferty z 
podaniem ceny, marki Głos 
Wlkp dla 1053p.

Pokój kuchnią Swarzędzu —- 
rynek, zamienię na podobne 
lub duży pokój Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp dla 877g
Pokój samodzielny z uży­
waniem kuchni, w śródmieś­
ciu. zamienię na pokój z 
kuchnią lub duży pokój. 
Oferty Głos Wlkp. dla 878g.
Mały pokój i kuchnia za 
mien:ę na 2 pokoje z kuch- 
n!ą. Oferty Gros Wlkp. Jla 
895g,______________________
Pokól z kuchnia samodziel­
ne Wilda, zamienię na po­
dobne śródmieście. Oferty 

G os Wlkp, dla 897g

Zamienię mieszkanie trzypoko. 
we kuchnią łazienka ewentu 
alnie meblami Szczecin śród­
mieście na jednopokojowe ku­
chni lub dwa pokoje w Po 
znaniu. Oferty Głos Wlkp dla 
1077gp.

Dnia 19 stycznia 1952 zasnęła w Bogu moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka i te­
ściowa, śp.

z Schreibrów

Pelagia Beerowa
Pogrzeb odbędzie się we .wtorek, 22 bm., o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

986g mąż z dziećmi i rodzina

Zamiana

t ————
Dnia 20 stycznia zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św. nasz kochany ojciec i dzia­
dek, śp.

w 87 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 10 30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębeu przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Fredry 2 1008g |

Zguby
Zgubiono leg. AH nr 4672 
na nazwisko Mirosław Wo: 
towicz. 887g

Zgubiono Indeks AH, nr 
6437. na nazwisko łan Mo­
szyński 889g

t
Dnia 19 stycznia 1952 rozstał się z tym świa­

tem po krótkiej chorobie, namaszczony Oleja­
mi św., mój ukochany mąż, nasz najlepszy oj­
ciec, brat, Łięć, szwagier i wuj, śp.

Jerzy Celichowski
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro- I 

dę. 23 bm., o godz. 8 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej, na Łazarzu. Pogrzeb odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

Ciężko strapione
1020g żona, dzieci i rodzina

KsannaaBi ■■HnnaBaMgKMa.sJ

Sprzedaże
Parcele! Wilie! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz Tanio kupisz . 
Tylko przez firmę „Union" I 
Poznań Nowowejskieeo 9 - 
(dawniej Rzeczypospolite!} i 

17963g ‘

Pokól samodzielny, zamienię 
na pokój z kuchnią Poznań. 
Dzierżyńskiego 121. m. 25a.

867g

Dnia 19 stycznia 1952 r. zasnął w Bogu mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, śp.

Stanisław Czaja
przeżywszy lat 75, o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Mszą św. żałobna odprawiona zostanie w Bazylice św. Jana w Toruniu 
w środę, dn’a 23 I 1952 r o godz. 10, po czym nastąpi eksportacja zwłok 
na cmentarz św. Jerzego. lOOOg

Toruń, Nakło, Mikołajki. Łobez, Śrem

Pucha.ru


Imponujący bilans Opery Tm. Moniuszki

Widownia zawsze pełna
Na jednej z ostatnich sesji Miejskiej Rady 
wej, gdzie była mowa o rozwoju kulturalnym 1ta.9z.egu 
miasta, słusznie podkreślono, że Opera poznańska prze­
kroczyła swój plan i jest nadal, nie tylko dla stałych 
mieszkańców miasta, ale j dla szerokich rzesz z całej 
prowincji, a rawet całego kraju artystyczną atrakcją 
wielkiej miary.

Jak wyglądała praca w naszej Operze w ub. roku? 
Jakie były jej osiągnięcia?

Rady Narodo-
i naszego

zajrzeć
W su-

Trzeba koniecznie 
do cyfr i spr.yozdań, 
chych, zdawałoby się na po­
zór cyfrach, odbija się w rze­
czywistości prawda. Cyfry za­
sadniczo nie kłamią. A mówią 
nam one, między innymi, że 
plan przedstawień na rek 
1951 wykonała poznańska O- 
pera już z końcem listopada.

Na rok 1951 zaplanowano 
przedstawień. Tymcza- 
w ostatnim dniu listo- 
dano już 281 spektakli, 
to nie tylko sukces ze- 
"•rtystycznego. Liczba

KRONIKA

3.36

7.51
16.18

WTOREK
Wlncenteao

CAF fot. Zdz. Wdowiński 
Zima w Zakopanem. Fragment Doliny Białego.

-oitc e w •: 
zach-:

i Księtżyc w..*
, zach.rll-OO

Pochmurno z przelotnymi o- 
padami deszczu lub śniegu. 
Ochłodzenie, postępujące od 
północnego zachodu kraju do 
temperatury poniżej 0 st. C 
Wiatry umiarkowane, na pół­
nocy kraju silne z kierunków 
północno-wschodnich i północ­
nych.

Dyżur pełni — Państw. Szpital 
Klin. im. Święcickiego (chi­
rurgia i interna), ul. Przyby­
szewskiego 49

Butterfly" — zmieni 
wciąż na ariszach.

A jednak, wydaje nam 
że premier mogłoby być 
cej. W ub. roku dano ich na 
przykład tylko trzy: „Don Pa- 
squale“, „Swantewit" 1 ..Śnie­
żynkę". X

Co wieczór widownia, na­
szej reprezentacyjnej sceny 
wypełnia się publicznością. Co 
wieczór płyną najpiękniejsze 
melodie świata, co wieczór lu­
dzie przenikają do cudownego 
świata sztuki, który sta;e się 
im coraz bliższy i droższy 
Pr ".wie 300 ludzi, bo z tylu o- 
sób składają się zespoły arty 
styczny i techniczny Opery 
poświęcają swój trud dla wi 
downi. Trud ten sowicie się 
opłaca, gdyż widownia dzi­
siejsza to widownia i świeżo 
j wdzięczna, umiejąca ocenić 
w pełni pracę i talent ludzi 
teatru i sztuki. SK

„sfer uprzywilejowanych", a 
stał się codzienną przyjemno­
ścią i potrzebą kulturalną ka­
żdego człowieka pracy.

Widownię tak Opery jak i 
wszystkich teatrów w Polsce, 
zapełniają członkowie Zwią­
zków Zawodowych, młodzież 
uniwersytecka 1 szkolna, wy­
cieczki zamiejscowe człon- ■ 
ków Sam Chłopskiej, pracow- ’ 
ników PGRów, spółdzielni 
produkcyjnych, jednostki Woj­
ska Polskiego.

W ub. roku prawie 13 
tys. uczniów i uczennic o- 
glądało przedstawienia ope­
rowe.
Teatr współczesny, oparty 

nie na kalkulacji, nie garst­
ce uprzywilejowanych, lecz na 
mocnej bazie narodowo-kultu- 
ralnej nie zna kryzysów ni pu­
stej widowni.

Rekord popularności pobiła 
„Halka", którą od czasów po­
wojennych grano 168 razy! 
Drugie miejsce zajęła „Aida", 
wypełniając 111 spektakli, a 
trzecie „Eugeniusz Oniegin", 
wystawiany przeszło 80 razy. 
(Mowa tu naturalnie o przed- 
stwieniach od czasów powo­
jennych).

W ostatnim roku najwię- ! 
kszą popularność zdobyły o- J 
pery rosyjskie: ’ „Borys Godu- i 
now" 1 „Śnieżynka", których 
premiery przypadły w ostat- i 
nim okresie. Repertuar naszej 
Opery jest bardzo bogaty 1 } 
wszechstronny. „Aida", „Hal- i 
ka", „Goplana", „Borys Go­
dunow", „Śnieżynka", „Swan 

] tewit", „Don Pasguale", „Cy- 
, „Tosca", „Tra 

1 viata", „Carmen", „Madame i

280
sem 
pada 
Jest 

6połu 
przekroczonych przedstawień 
świadczy o silnych bodź­
cach z zewnątrz, świadczy, 
inaczej mówiąc o tym, że pu­
bliczność samorzutnie domaga­
ła się zwiększenia ilości spek­
takli, że dla wycieczek za­
miejscowych urządzano przed­
stawienia specjalne, że sam 
tylko / „Orbis" zorganizował 
ich prawie 30!

Plan przewidywał, że przez 
widownię Opery przesunie się/ 
w roku ubiegłym 250 ty6. wi­
dzów. Zwiększono ilość przed­
stawień automatycznie wpły­
nęły na zwiększenie się ilości 
widzów Toteż już

z końcem listopada Operę 
naszą odwiedziło przeszło 
262 tys. publiczności. Jest 
to ilość dotychczas nie noto­
wana.
Ciekowy jest skład socjalny 

widowni. Mówi nam on naj­
wyraźniej o zasadniczych prze 
mianach, jakie dokonały się 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia w Polsce Ludowej. Mówi .......   .
on nam, że teatr przestał być 1 rulik Sewilski", 
wyszukaną i drogą rozrywką • -

Operę

i

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Żnin myśli już 
o koloniach letnich

Znińskl Wydział Ośw. chce w 
tym roku umieścić n~< koloniach 
letnich 400 osób z młodzieży 
szkolnej. Taką samą ilość dzie­
ci z gromad biedniackich 1 spół­
dzielni produkcyjnych zamierza 
się umieścić w dziecińcach.

5 i:
że w świetlicy GS zaczętoże w świetlicy GS zaczęto kurs 
sanitarny dla gromad i zakładów 
pracy;

że w celu umożliwienia rolni­
kom i ' hodowcom legalnej sprze­
daży nadwyżek mięsą zorganizo­
wano punkt skupu mięsa przy GS, 
czynny we wtorki, czwartki i so­
boty od 8—15;

że w tych samych dniach rzeźnia 
dokonuje na życzenie hodowców 
uboju sztuk, przeznaczonych na 
pogrzeby własne, na podstawie ze­
zwolenia, wydanego przez GRN.

Młodzież pozna w czasie kolo­
nii letnich piękno i bogactwo 
swego kraju. Do powiatu zaś 
żnińskiego, znanego z malow­
niczego krajobrazu, zjedzie na 
kolonie letnie młodzież z in­
nych dzielnic Polski, która znaj 
dzie wygodne pomieszczenie w 
gmachach szkolnych lub w by­
łych pałacach. Zorganizowa­
niem dziecińców zajmą się w 
gromadach specjalne komitety 
i Koła Gospodyń. W dzieciń- 
cach wiejskich, matki udające 
się do prac żniwnych, zostawia­
ją swe dzieci pod dobrą onieką.

koi.

Kiszonka z parowanych ziemniaków
w racjonalnym żywieniu zwierzqi

koniom, jest dobrze strawna i 
bardzo tania. W okresie z mo- 
wym, w którym konie mało 
pracują, buraki i ziemniaki mo­
gą zastąpić część drogiego ow­
sa. Niżej podane pasze zorien­
tują co do możności zastąpienia 
owsa, w okresach słabego na­
silenia prac.

1 kg owsa można zas’ąpić 
przez:
0,8 kg płatków ziemniaczanych, 
1,0 kg suszonych liści buracza­

nych,
1,0 kg suszonych wytłoków 
4,0 kg buraków cukrowych, 
3,7—4,0 kg ziemniaków paro­

wanych (również i kiszo­
nych).

0,7—0,8 kg śruty kukurydzanej. 
Ze wszystkich zwierząt go­

spodarskich komie są najwraż­
liwsze na zanieczyszczenia. Z 
tych też względów kiszonka ja­
ko pasza dla koni, powinna bvć 
pierwszorzędnej jakości. Ki­
szonkę ziemniaczaną można 
spasać dwojako: z sieczką i bez 
sieczki. ~ 
należy 
kładne 
rano i 
śruty, natomiast śrutę otrzymu­
ją konie w południe. Przy ki­
szonce ziemniaczanej 6 pasać 
należy duże ilości siana, które 
uzupełnia brak białka.

Zastosowanie kiszonki z pa* 
rowanych ziemniaków w żywie­
niu bydła w pierwszym rzędzie 
będz:e miało miejsce przy tuczu 
iałowizry. w żywieniu cieląt i 
krów mlecznych. Na dzień i 
sztukę da jemy:

Jałowizna:
6iana 1—2 kg, paszy treściwej 

ziemniaczanej

Realfcując w roku 1951 plany 
Ministerstwa Rolnictwa w dzie­
dzinie konrserwacji pasz, Pań­
stwowa Służba Rolna może się 
poszczycić poważnymi osiągnię­
ciami w kiszeniu parowanych 
ziemniaków i pasz zielonych 
Budowa w Rzemieślniczej Spół­
dzielni Metalowców w Nowym 
Tomyślu przewoźnych skrzyń 
do parowania ziemniaków, zor­
ganizowanie stałych stacji pa­
rowania przy przemyśle rol­
nym, oraz wprowadzenie do u- 
żytku przewoźnych stacy; pa­
rowania (kolumn parowniczvch) 
miało taki skutek, że już dzi­
siaj wiele gospodarstw rolnych 
jest w posiadaniu zasobów ki­
szonek ziemnaczanych. Obec­
nie jest właśnie okres otwiera­
nia zbiorników kiszonkowych i 
dlatego dobrze będzie, gdy za­
poznamy się z metodą wyko­
rzystania kwaszonki z parowa­
nych ziemniaków w racjonal­
nym żywieniu zwierząt.

Zwierzęta zbadają kiszonkę z 
wielkim apetytem. Najlepiej 
wykorzystują kiszonkę ziemnia­
czaną świnie. W praktyce spa­
sać należy w siposób następują­
cy: do rozmiażdżonych ziemnia­
ków dodawać plew z kończy­
ny. lub seradeli, oraz plew 
pszennych i owsianych, a d-o te­
go rozdrobnionych buraków 
półcukrowych w stosunku na 
100 kg kiszonki ziemniaczane* 
— 60 kg buraków. Po zwilże­
niu wodą dodaje się kredę szla­
mowaną i jak najdokladn ei 
miesza. Po ułożeniu paszv w 
pryzmę, podda*e się 24-godzńn* 
nemu 
nie siię

Brak 
należy 
pasz białkowych, 
przy żywieniu świń w pierw­
szym rzędzie zalicza się mączki: 
mięsną, mięsno-kostną z krwi * 
rybią. Z pasz białkowych, wy* 
produkowanych w gospodar­
stwie chłopskim, ieko uzupeł­
nienie powinno służyć mleko 
chude, maślanka, 
śruty zbożowe, łubin 
groch, bobik i peluszka 
ne uzupełnienie białka 
min może być pokryte , . 
szach zielonych w stanie świe-

żvm (pastwii-ko i zfelonk’) oraz 
kiszonym a zwłaszcza z roślin 
motylkowych z lucerną na 
czele.

Odpowiednia porcja innych 
nasz do dawek zćemmaków. u- 
miejętność doboru i wzajemne­
go zastępowania oraz prel mi- 
narz pasz dla inwentarza żywe­
go jest rzeczą konieczną, gdyż 
zapobiegnie bardzo szkodliwe­
mu nierównomiernemu żywie­
niu oraz nieprzewidzianemu 
brakowi pasz,

W praktyce spasa się nastę­
pujące ilości ziemniaków kiszo­
nych przy poszczególnych ro­
dzajach żywienia: Przy tuczu 
warchlaków (20 kg) w oparciu 
o ziemniaki potrzeba na przy­
rost do 100 kg żywej wagi:

1. Przy spasaniu śrutu zbożo­
wego: 
śrutu zbożowego 1.2
paszy białkowe4 — mącz­

ki mięsne, rybie 0.4
albo mleka chudego 550
ziemniaków parowanych

i kiszonych 9,0

q

q 
i

samozagrzaniu i nasięp- 
spasa.
białka w

uzupełnić
ziemniakach 

dodatk em 
do których

serwatka, 
słodki. 
Znacz- 

i wita- 
w pa-

Głos
WIELKOPOLSKI

" 19
SU. - A

E-

Z Wielkopolski

. q
2. Bez użycia śrutu zbożo­

wego: 
paszy białkowej 0,5 q
ziemniaków parowanych

i kiszonych 13,5 q
Opas późny (do 150 kg ży­

wej wagi)
1. Przy spasaniu śrutu zbo­

żowego: 
śrutu zbożowego 
paszy białkowej 
ziemniaków

wanych i
nych 

zielonki lub
ków
2.

wego: 
paszy białkowej 
ziemniaków .paro­

wanych i kiszo­
nych 

zielonki lub buTa-
ków 1.2 — 2,6

Pray spasaniu z sieczką 
zwracać uwagę na do- 
wymieszanie. Ziemniaki 
wieczorem dalie 6ię bez

1,0— 1,2
0,25— 0,30 

paro- 
kiszo-

11 00—12,00
bura-

2,5— 3,0

q 
q

q

q
Bez użycia śrutu zbożo-

0,35 q

16,00—17,00 a

q
W gospodarstwie chłopskim 

konie niejednokrotnie przejada­
ją dochód z gospodarstwa Ro­
śliny okopowe mogą odegrać 
bardzo ważną rolę w obniżeniu 
kosztów żywienia koni. Poza 
marchwią, która jest paszą wy­
bitnie witaminową, dużą war­
tość pastewną przedstawiają 
•emniaki i buraki. Pasza z em- 
naaczano - buraczana smakuje

2 kg, kiszonki
7,5 kg.

Krowy ml 
s:ana 1—2 kg, 

2 kg, kiszonki 
12—15 kg.

Przy wadze zwierzęcia 400 kg 
trzeba zwiększyć dawkę dobo­
wą do 15—20 kg.

Również kozy i owce dosko­
nale wykorzystują kiszonkę 
ziemniaczaną. Doskonałe wyni­
ki otiraymuje się także przy tu­
czu gęsi, a zwłaszcza gdy ziem­
niaki były w mieszance z inny­
mi okopowymi lub zielonkami.

MGR INŻ. K. JANKIEWICZ

e c z n e:
paiszy treściwej 

ziemniaczane.

Nagrody 
i odznaczenia 
dla przodujących 
kolejarzy Zbąszynka

Na specjalnie izorgamzowanej 
uroczystości odbyło się nagra­
dzanie i odznaczanie pracowni­
ków kolejowych oddziału eks­
ploatacyjnego Zielona Góra w 
Zbąszynku.

W czasie tej uroczystości 27 
przodujących pracowników 
wszystkich działów pracy ze 
Zbąszynka otrzymało zaszczyt­
ne odznaczenia „Przodownika 
Pracy", paś dalszych 40 wyróż­
niających się 
cy otrzymało 
ne.

W drugiej 
ści odbył 6ię wieczór artystycz­
ny z udziałem orkiestrj paro­
wozowni ze Zbąszynka, kolejo­
wego zespołu świetlicom ego o- 
raiz dziecięcego zespołu akordio- 
nietów. (Ska)

...Poznańskie Zjednoczenie 
nergetyczne, które przeprowa­
dzało prace elektryfikacyjne w 
Zaniemyślu nie zabiera od ro­
ku słupów drewnianych, które 
gniją, złożone w rowie przy 
drodze z Zaniemyśla do Łekna? 
Czyż nie jest to marnotraw­
stwo?

...elektryflkując gromadę Su- 
lęcinek pow. Srodx składającą 
się z trzech osiedli, nie przyłą­
czono od razu do linii wszy­
stkich budynków? Obecnie 
część mieszkańców Sulęcinka 
ma już światło, a reszta czeka 
na nie już trzeci rok!

...dróżnik kolejowy przy ul. 
Młyńskiej w Kościanie opusz­
cza niekiedy szlaban 10 minut 
przed przejazdem pociągu? Nie 
trzeba przesadzać — jak mawiał 
pewien ogrodnik.

...nadrzeczne ulice Kościana 
wciąż jeszcze cuchną? Czy nie 
należałoby przeprowadzić ge­
neralnej i ostatecznej „toalety" 
miejsc ściekowych?

...zegar dworcowy we Wrze­
śni „chodzi według wiatru"?

...w czasie największego na­
silenia ruchu nie otwiera się 
drugich drzwi na dworcu we 
Wrześni?

Coraz mniej pożarów
w PILE

wydajnością pra- 
nagrody pienięż-

części uroczysto-

W roku ubiegłym t~«k w sa­
mej Pile jak i okolicy liczba 
pożarów zmniejszyła się o 70% 
w stosunku do lat dawniej­
szych. Zasługa to dobrze zaopa­
trzonej Zawodowej Stróży Po­
żarnej, oraz akcji uświadamia­
jącej, którą przeprowadził per­
sonel techniczny Straży w 
mieście i okolicznych wsiach.

W roku ubiegłym nie notowa­
no już prawie w Pile pożarów 
domowych. Wybuchały one 
przeważnie w lasach, w okre­
sach grzybobrania i zbioru ja­
gód, z winy tych, którzy prze­
kraczając przepisy, palili w 1=%- 
sach papierosy lub rozniecali 
ogniska. Ko

się cieszymy, ie 
znowu przy je-

Bardzo 
pan Alfred

chał do nas na wakacje

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, uL Wa­

wrzyniaka 39 
K-3-14552

Teałry

OPERA — g 19 
„Faust" z „Nocą Wal­
purgii"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 — „Czarodziej­
ski kalosz"

„ARKADIA” — g. 20.30 
„Żarty z karty"

Kina

APOLLO — ęj. 16,18 1 20 
„Grzesznicy bez wi­
ny" (od lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Kon­
stanty Zaslonow" (od 
lat 12), g. 16. 18 i 20 
„Jednodniowi 
nerzy" (od

MUZA — q
„Spotkanie

RIALTO —g 
„Bohaterowie Mandżu­
rii* (od lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Śluby 
kawalerskie", g. 18 i 
20 „Tajna misja"

milio-
lat 14)

16, 18 i 20 
nad Łabą"
16, 18 i 20

CO

Uczniowie Liceum Rolniczego 
z Trzcianki Wikp. wyjechali z 
programem artystycznym do 
spółdzielni produkcyjnej w Sll- 
wnie. Rolnicy przyjęli ich bar­
dzo serdecznie. Szkoda tylko, 
że nie zawsze występy stały na 
odpowiednim poziomie, (ipc)

Cukrownia kościańska ma bo­
gato wyposażoną świetlicę. Jest 
w niej biblioteka, czytelnia, są 
i gry pokojowe. Największą po­
pularnością cieszy się wyświe­
tlanie 
wych.

LZS 
chów) 
ski I Konotopu, wystawił sztu­
kę „W rodzinnym domu". Z tą 
samą sztuką wybiera się do O- 
bry. Dochód z przedstawienia 
przeznacza się na zakup sprzętu 
sportowego, (kh)

W Państw. Gospodarstwie 
Rolnym w Obrze (pow. Wol­
sztyn) jest świetlica, której nie 
można zaliczyć do najlepszych. 
Czyżby o jej istnieniu zapom­
niało tamtejsze koło ZMP i sa­
ma dyrekcja zespołu PGR?

filmów populrirnonauko

w Świetnie (pow. Sule- 
dla ludności swojej wio-

po Zielonej Górze
W chwili obecnej prowadzi 

się prace rozbiórkowe przy u- 
suwaniu wypalonych w okresie 
wojennym obiektów, w miejscu 
których powstaną nowe gma­
chy. Roboty rozbiórkowe trwa­
ją przy uEcach Sikojskiego, 
Grottgera, Licealnej, Sobieskie­
go i innych.

Księgarnia „Domu Książki" 
przy ul. Żeromskiego w jednym 
z okien wystawowych urządziła 
przegląd najnowszych radziec­
kich wydawnictw technicznych

❖
Ostatnio obradow-ał Woje­

wódzki Zjazd Stronnictwa De­
mokratycznego, podczas które­
go podsumowano dotychczaso­
we osiągnięcia stronnictwa oraz 
poddano krytycznej analizie ca­
łoroczną działalność. Dokonano 
również wyboru wojewódzkich 
władz stronnictwa,

❖
W obecności przodowników 

pracy i przedstawiciel, załóg 
miejscowego przemysłu odbyła 
się pierwsza w br. sesja WRN. 
W czasie obrad ontówiono wy­
konanie zobowiązań wsi wobec 
państwa o^aiz prace podległych 
rad terenowych, (tur)

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

14.15 — dla wszyst­
kich. 14.50 — rozryw­
kowy. 16.20 (P-ń) — 
PWSM: 17 15 (P-ń) — 
rozrywkowy,
muzyka ludowa, 
symfoniczny, 21 
chóru. 22.05 — 
strv tanecznej, 
kameralny

10—15) 
PAN 

ul 23 Lu- 
— „Wjel- 
Poznań w

FOTOPLASTIKON 
g. 10 do 22 — „Pary­
ski ogród zoologiczny 
i botaniczny"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego 1 uołowv XIX 
wieku" (g

ARCHIWUM 
STWOWE 
tego 41'43 
kopolska I
dokumencie archiwal­
nym" (q. 10—161.

CBWA, ul. Marcinkow- 
skieqo 28 — „Pra­
dzieje Pomorza" q. 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.-PLA 
STYKÓW, ul. 27 Grud­
nia 4 „Wystawa obra­
zów 1 rysunków Ireny 
Zmarzli ńskiej-Dzisiew- 
sklej" (g. 10 do 18)

(g. 9—16)
TOWARZY- 
FOTOGRA- 

ul Paderew- 
„Realirm

18.05 —
20 — 
30 — 
orkie-
22.50

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE. ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie
szkodniki ogrodów i 
sadów'*

POLSKIE 
STWO 
FICZNE,
skiego 7 — 
socjalistyczny w foto­
grafii" (g 16—19)

MDK ul. Mickiewicza 
nr 30 „Prace uczest­
ników MDK" — g. 19 
do 20)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wi^iomnjcl’ 

5.05, 6 30, 7.55. 17,
18.50 (P-ń), 21, 23.50

K o n cer Iy:
5.10 — poranny, 6.50,
7.20 — rozrywkowy,

Audycie inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P-ń) 
„O czym rolnik Po­
winien pamiętać". 7.50 
kalendarz radiowy, — 
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 15.30 — dla dzieci 
16 — Wszechnica Ra­
diowa, 16.50 'P-ń) — 
felieton pt. „Willi -Bre- 
del", 17 40 (P-ń) — dla 
kobiet. 18.30 Wszech­
nica Radiowa, 19 05 
(P-ń) — słowno-mu­
zyczna pt. „Dawniej, 
a dziś". 19 20 (P-ń) — 
dla wsi. 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
pt. „Szkiperia — kraj 
orłów"


